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Przemówienie sekretarza 
KC PZPR

tow, Edwarda Ochaba
na akademii w Warszawie 

w święto narodowe 
Chin Ludowych
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Rosną kadru ludoinej inteligencji

budowniczych Poiski Socjalistycznej
Przemówienie min. A . Rapackiego na uroczystości otwarcia roku akademickiego w Warszawie

W dniu 2 bm. w auli Politechniki Warszawskiej odbyła się 
uroczysta inauguracja roku akademickiego 1950/1951. W czasie uro 
czystości przemówienie wygłosił minister szkół wyższych i nauki 
tow. Adam Rapacki, który oświadczył m. in.:
Żyjemy w  wielkich czasach zmą

gań o przyszłość ludzkości mię­
dzy siłami socjalizmu, postępu i

pokoju, a siłami' imperializmu i 
wojny. Żyjemy w wielkich, prze­
łomowych dla naszego narodu cza 
sach ścierania z powierzchni zie­
mi polskiej śladów i resztek 
krzywdy społecznej. zacofani;}, 
ciemnoty, w czasach budowy no­
wej, socjalistycznej Polski.

Właśnie dlatego, że siły postę­
pu i pokoju rozbiły faszystow­
skiego kata i ciemiężcę, a dziś bro 
nią spokoju dni waszej pracy, 
właśnie dlatego, że polska klasa 
robotnicza walczy zwycięsko o 
socjalizm — dlatego właśnie, mło­
dzi słuchacze, jesteście dziś w 
dziesiątkach wyższych uczelni poi 
skich.

Czekają na was niecierpliwie 
ci. którym zawdzięczacie możność 
nauki: czeka na was polska kla­
sa robotnicza, lud pracujący, wa­
si rodzice, bracia, siostry, rówieś­
nicy. Potrzebni jesteście obozowi 
pokoju w jego walce.

Dzięki wytężonej pracy setek 
profesorów i pracowników nauko, 
wych. przy wyzyskaniu doświad­
czeń planowego szkolenia kadr w 
Związku Radzieckim — wchodzą 
od dziś w życie nowe, jednolite 
plany studiów i programy naucza 
nia — zgodne z potrzebami planu 
6-letniego.

Od młodzieży, na której w y­
kształcenie idą miliardy ciężko za 
pracowanych pieniędzy — w imię 
zadań planu 6-letniego — pań­
stwo ma prawo wymagać i bę-

Nq czesc Wielkiego Października i Kongresu Pokoju
Pian roczny w 11 miesiący

kówna, Maria Karpińska, Rozalia 
Sojawiafe i wiele innych zwiększą 
wydajność pracy o 20 proc., zaś 
brygada Janiny Kędzierskiej za­
kończy realizację swego planu na 
2 dni przed terminem, a bryga­
da Henryka Dębickiego wykona 
poza planem 2 przyrządy do tłocz­
ki.

Jak donosi nasz korespondent 
ob. Brodawczyński w odpowiedzi 
na apel załogi huty „Pokój“ , wzy­
wającej do uczczenia 33 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Październiko­
wej i Kongresu Pokoju robotnicy 
SPB — Zakładu DMS postanowili 
wykonać roczny plan produkcji 
w ciągu 11 miesięcy. Wykonanie 
zobowiązania przyniesie ponad 
S.000.000 zł oszczędności. Dla u- 
sprawnienia realizacji tego zobo­
wiązania robotnicy Frątczak i Dą­
browski oraz brygada Grota i 
Brodawczyńskiego zobowiązały się 
podnieść wykonanie normy do 150 
proc.

Załoga ZOB Nr 2 wykona
14 5  proc. planu miesięcznego

Jak donosi korespondent tow.
Masalski, robotnicy ZOB „Dai- 
mon“  postanowili wykonać plan 
produkcji w październiku w 140 
proc. W związku z tym Maria 
Zmian zobowiązała się podnieść 
przeciętną wydajność swojej pra­
cy w 30 proc., Jadwiga Hofman,
Hildegarda Dominik, Elżbieta Hal

Ambasador Francji
złożył listy uwierzytelniające
Prezydentowi RP

WARSZAWA PAP. Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Boles­
ław Bierut przyjął dnia 2 bm. na 
audiencji ambasadora nadzwyczaj 
nego | pełnomocnego Republiki 
Francuskiej — Etienne Dennery,
który złożył Prezydentowi R. P. j działu wojskowego mieszają

dzie kategorycznie wymagać ści­
słego stosowania wydanych 
przepisów.

MŁODZI PRZYJACIELE!
Jesteście nową ludową inteligen 

cją. Inteligencją wyrosłą z ludu 
pracującego, z klasy robotniczej, 
z pracującego chłopstwa, z po­
stępowej inteligencji, inteligen­
cją, która ludem pracującym 
zawsze pozostanie i jego wielkiej 
postępowej sprawie zawsze słu­
żyć będzie. Wzorować się będzie­
cie na żołnierzach frontu planu 
sześcioletni-go j walki o pokój: 
na przodownikach pracy, na racjo 
nalizatorach. Wprowadzajcie do 
pracy i do życia studenckiego no­
wy styl: styl młodej, lido we j in­
teligencji Polski planu sześciolet­
niego, Polski walczącej o pokój i 
budującej socjalizm.

NAUCZYCIELE SZKÓŁ WYŻ. 
SZYCH, STUDENCI! Plan sześ­
cioletni — plan rozwoju gospodar­
czego i zbudowania podstaw socja 
lizmu w Polsce, stawia przed na­
mi nie tylko zagadnienie — ile 
nauczyć się i nauczyć i jak uczyć 
się i uczyć. Stawia tym bardziej 
zagadnienie — czego uczyć się — 
jakiej nauki uczyć.

Nam potrzebna jest nauka, któ­
ra będzie docierać do obiektywnej 
prawdy, do istotnego jądra rzeczy 
wistości — takiej, jaką napraw­
dę jest — po to. żeby tę rzeczywi­
stość przekształcić w taką, jaką 
być powinna dla postępu, dla 
triumfu człowieka, i człowieczeń­
stwa nad siłami przyrody. Dlate­
go potrzebna nam jest, nauka, któ 
ra przełamie bariery i ogranicze­
nia spiętrzone na drodze do praw­
dy, przez myśl burżtiazyjną i w 
interesie odchodzących w prze­
szłość klas wyzyskiwaczy.

TAKA NAUKA MOŻE WYRO­
SNĄĆ I WYRASTA TYLKO Z 
MATERIALISTYCZNYCH ZAŁO­

ŻEŃ, MOŻE ROZWINĄĆ SIĘ I 
ROZWIJA SIĘ TYLKO DZIĘKI 
DIALEKTYCZNEJ METODZIE.

Czym może być dla ludzkości i 
jakich wyżyn myśli badawczej mo 
że sięgnąć taka nauka — przy­
kładem jest nauka radziecka i 
dzieła, które z jej udziałem po­
wstają.

Przed laty, Józef Stalin, tak mó 
wił do młodzieży: „...Aby budo­
wać —  trzeba umieć, trzeba opa­
nować naukę. Aby umieć —  trze­
ba się uczyć. Uczyć się z uporem 
cierpliwie. Przed nami stoi twier­
dza. Nazywa się ta twierdza na­
uka... tę twierdzę winna zdobyć 
młodzież, jeśli chce być budowni­
czym nowego życia“ .

Polska Ludowa liczy na Was i 
czeka Was przy warsztacie pra­
cy, przy budowie, w szeregach 
walczących o jej przyszłość.

Mao Tse-tung w utoczeniu przodowników pracy miasta i wsi

T a i w a n  -  c z ę ś c i ą  C h i n
Petycja wysiedleńców z Formozy
do O N Z  i generalissimusa Józefa  Stalina

PEKIN PAP. Konferencja Chiń 
czyków wysiedleńców z wyspy Tai 
wan, zamieszkałych w Japonii, wy 
stosowała petycję do Zgromadze­
nia Ogólnego NZ ł przewodni­
czącego Rady Ministrów Związku 
Radzieckiego Józefa Stalina. Pety 
cja podkreśla, że wyspa Taiwan 
jest nieodłączną częścią Chin. Pe­
tycja w imieniu 40 tysięcy Chiń­
czyków, stwierdza m. in:

Z uwagi na to, że Taiwan jest 
nieodłączną części:, Chin podjąć 
należy natychmiastowe kroki w '■e 
lu położenia kresu bezprawnym 
aktom bezpośredniej interwencji 
obcej na Taiwan, interwencji, któ 
ra stanowi groźbę dla pokoju świa 
towego.

Przynależność Tajwanu do Chin 
została potwierdzona w uroczy­
stych układach międzynarodo­
wych.

Dla światowej opinii publicznej 
jest faktem ubliżającymi, że po 
upływie 5 lat od kapitulacji lapo- 
nii, Stany Zjednoczono ciągle jesz 
cze usiłują znaleźć ..usprawiedli­
wienie“ dla interwencji zbrojnej 
na Tarranie.

W konkluzji petycja stwierdza, 
że Narody Zjednoczone powinny 
dążyć do: •'

a potwierdzenia statutu prawne 
“  go Taiwanu jako części Chin, 

natychmiastowego wycofania ob­
cych sił zbrojnych, znajdują­
cych się obecnie na Taiwanie, po 
nieważ interwencja ich jest bez­
prawna,

2 odrzucenia każdej propozycji.
która mogłaby doprowadzić 

do ustanowienia powiernictwa nad 
wyspą lub jej oderwania od Chin.

Naród c h i ń s k i  jest zdecydowany
odeprzeć wszelkie zakusy im peria lis tów

O ś  cc/#«» «#crj?ef>#e sm Sn, Cz&u
MOSKWA PAP. Agencja TASS donosi z Pekinu, że w sto­

licy Chińskiej Republiki Ludowej odbyło się zebranie z okazji 
święta narbdowego Chin. Na zebraniu obecni byli członkowie Po 
litycznej Rady Konsultatywnej, członkowie rządu, przedstawicie­
le partii politycznych, delegaci, uczestniczący w naradach przo­
downików pracy i bohaterów armii ludowo-demokratycznej, oraz 
reprezentanci mniejszości narodowych Chin.

Przemówienie wygłosił witany i międzynarodowym obozie pokoju i 
owacyjnie premier Państwowej |;denrókrącji, któremu przewodzi 
Rady Administracyjnej j  minister ¡¡Związek Rydz:c'’ki f ęsw-iązałfi ;sk 
spraw zagranicznych Chińskiej Rei 
publiki Ludowej Czcu En-lai. 
który oświadczy! m. in.:

Chińska Republika Ludowa sta 
nęła w sposób zdecydowany w

Pod hasłem podniesienia poziomu nauki
i  pogłębienia socjalistycznej dyscypliny studiów

Inauguracja nowego roku szkolnego
n a  w y ż s z y c h  u c z e l n i a c h  W y b r z e ż a

listy uwierzytelniające.

Od pięciu już lat w pierwszych 
dniach października wszystkie 
gmachy wyższych uczelni w Pol­
sce zapełniają się młodzieżą, która 
tłumnie ściąga na uroczystą inau­
gurację roku akademickiego.

Wczoraj uroczystości takie od­
były się na wyższych uczelniach 
Wybrzeża.

Na Politechnice 
Gdańskiej

Zdążające w  jednym kierunku 
korytarzami Politechniki Gdań­
skiej grupy studentów, wskazpją 
nieomylnie, gdzie znajduje się 
aula. Na uczelnię przybywa 
coraz więcej synów klasy ro ­
botniczej i małorolnych chłopów. 
Zielone mundury studentów wy-

się
koszulami

.............^
szaro-zielonymi

Dwa desanty amerykańskie zlikwidowane
Oddziały armii wyzwoleńczej w rejonie Seulu
odparły zaciekłe ataki napastnika

PEKIN PAP. Na północny 
wschód od Seulu rozgorzały wal­
ki o wzgórze Mihari, które kilka 
krotnie przechodziło z rąk do rąk. 
Oddziały Armii Ludowej zadały 
nieprzyjacielowi duże straty.

25 września okręty nieprzyja­
cielskie pod osłoną silnego ognia 
artyleryjskiego usiłowały wysa­
dzić desant na wyspie Osikde wpo 
bliżu Kunsan. Oddziały Armii Lu­
dowej, stacjonujące na tej wyspie 
zlikwidowały desant nieprzyjaciel 
ski.

W  rejonie Seulu nieprzyjaciel,
uuhusc wswitmi ofeasijw» *

runku północnym, wielokrotnie a- 
takował pozycje wojsk ludowych. 
Jednakże bohatersko walczące od­
działy Armii Ludowej odparły ata 
kj nieprzyjacielskie.

Nieprzyjaciel pod osłoną koncen 
tryeznego artyleryjskiego ognia 
okrętów wojennych i przy popar­
ciu lotnictwa siłował wysadzić 
desant na wyspie Peniondo u za­
chodnich wybrzeży Korei. Oddzia­
ły obrony nadbrzeżnej na wyspie 
Peniondo w zaciekłych walkach 
zadały oddziałom desantowym 
ciężkie straty, i  zepchnęły i® ¿o

ZMP-owców. W klapie prawie co 
drugiego studenta widnieją znacz­
ki organizacji młodzieżowej.

Na salę przybywają witani o- 
wacyjnie I sekretarz KW PZPR 
tow. Cz. Domagała i przewodniczą 
cy WRN tow, M, Wągrowski, Za­
siadają w prezydium obok człon­
ków senatu akademickiego.

Pod portretem Prezydenta Bie­
ruta umieszczonym na głównej 
ścianie auli widnieje wykonana w 
papieroplastyce olbrzymia cyfra 
6, a pod nią napis: „Nowe zastę­
py inżynierów w realizacji, planu 
6-letniego to nasza broń w walce 
o pokój“ .

Na podium wchodzi przodow­
nik pracy Stoczni Gdańskiej tow. 
Makowski, któremu sala zgotowa­
ła entuzjastyczną owację. Mówi 
prosto, bez frazesów, przekazuje 
pozdrowienia od robotników Wy­
brzeża. —. „Klasa robotnicza wie­
rzy, że wypełnicie zadania, które 
przed wami stoją, że sumienną 
pracą, dobrymi wynikami w nau­
ce przyczynicie się do budowy soc 
jalizmu w Polsce i jak najszyb­
ciej przyjdziecie nam pomagać w 
wykuwaniu dobrobytu i szczęścia 
mas pracujących“ .

Po przodowniku pracy, prze­
mawia rektor Politechniki Gdań­
skiej prof. Szulkin.

Przerńówienie prof. Szulkina 
spotkało się z żywym oddźwię­
kiem na sali. Studenci gorąco bili 
też brawo, kiedy w imieniu mło­
dzieży francuskiej i włoskiej prze 
mawiali przybyli do Polski razem 
z wycieczką przedstawiciele fran­
cuskich związków zawodowych i 
włoskiej partii socjalistycznej ro­
botnicy: Alibette i le Goas,

— U nas tylko uprzywilejowana 
młodzież posiadająca pieniądze, 
może się uczyć. My nie mamy 
jeszcze prawa do pełnego rozwo­
ju. Musimy walczyć z rodzimym 
i obcym kapitalizmem o ustrój 
sprawiedliwości społecznej, ale 
walkę tę pod przewodem partii 
klasy robotniczej, walkę o spra­
wiedliwość i pokój — wygramy! 
— mówił Alibette.

Tho-rez, To-glia-tti, Tlio-rez — 
skandowała sala, nieustannie 
grzmiąc oklaskami.

O zadaniach ZMP i Zrzeszenia 
Studentów Polskich mówił W. 
Ostojski.

Jednym z pięknych momentów 
inauguracji była tradycyjna imma­
trykulacja 7 nowoprzy jętych stu­
dentów — reprezentantów wszyst­
kich wydziałów Politechniki, 
Sołdka, studenta pierwszego roku 
wydziału budowy okrętów, który 
by! nie tylko przodownikiem pra

najściślejsze braterskie stosunki ze 
Związkiem Radzieckim*

Nasz wifelki sojusznik udzie­
la niezwykle hojnej pontony 
Chinom, które leczą swe rany 
odniesione w wojnie. Cały na­
ród chiński z ogromną radoś­
cią powitał zawarcie układu 
i. porozumień ze Związkiem j 

Radzieckim. Cały naród chiń- j 
ski jest bezgranicznie wdzięcz ] 
ny wodzowi narodu radzieckie j 
mu —  generalissimusowi Sta- | 
linowi, rządowi radzieckiemu j 
i narodowi radzieckiemu. j 

Naród chiński uważnie śle-| 
dzi przebieg wydarzeń w K o­
rei po wtargnięciu Stanów 

Zjednoczonych do Korei. Na­
ród koreański i koreańska A r­
mia Ludowa walczą wytrwałe 
4 mężnie. W  wyniku oporu, ja ­
ki naród koreański i koreańska 
Armia, Ludowa, pod kierownic 
twem K im  Tr-sena stawiają

agresorom amerykańskim. -• 
naród koreański osiągnął już 
duże sukcesy i zdobył sobie 
sympatię i poparcie narodów 
całego świata. Taktyka długo­
trwałej wojny oporu nie wątpi i 
wie umożliwi narodowi kore­
ańskiemu przezwyciężenie licz 
nych trudności j osiągnięcie 
ostatecznego zwycięstwa.

, Naród chiński jest narodem 
ńriiującyiń pokój. Sto dwadzie 
śeia lńijiónów Chińczyków już 
podpisało uroczysty apel sztok 
hólmśki, a akcja zbierania 
podpisów pod tym apelem -• 
trwa nadal, zataczając coraz 
szersze kręgi w Chinach. Jest 
rzeczą zupełnie jasną, że na 
ród chiński po wyzwoleniu ca 
łegó swego terytorium musi 

odbudować i rozwinąć prze­
mysł i rolnictwo, kulturę i o- 
światę — w warunkach poko 
.iu i bezpieczeństwa. Jeżeli jed 
nak agresorzy amerykańscy 
będąjiw ażałi to za wyraz sła 
boścj narodu chińskiego, —  

dopuszczą się oni tego samego 
poważnego błędu, który popeł­
niła reakcyjna klika kuomin- 
tangowska. W  rzeczywistości 
naród chiński szczerze chce po 
koju. lecz dla obrony pokoju 
nie będzie sie obawiał walki 
przeciwko agresji. N AR Ó D  
C H IŃ S K I N IE  B R D ZIE  D- 
L E R O W A L  A G R E SJI I M E  

B Ę D ZIE  S T A L  NA UBOCZU, 
G D Y IM P E R IA L IŚ C I B R l , 
TA  LN IE  W T A R G N Ą  N A  TE  
IIY T O R U 'M JEGO S Ą S IA  
DA.

Ktokolwiek bedzie usiłował 
nie dopuście prawie 500-milio  
nowego narodu chińskiego do 
udziału w ON-Z. ktokolwiek 

spróbuje ignorować i podwa­
żać interesy tego narodu, sta­
nowiącego czwartą część całej 
ludzkości, ktokolwiek spróbu­
je samowolnie rozwiązywać ja 
kiekolwiek zagadnienie na 
Wschodzie, dotyczące bezpo­
średnio Chin — t e n  s k r ę c i  
k a r  k.

- T , , , , . . . . .  cy na stoczni ale i przodownikiemNauka polska będzie służyć spra naukj na USP — wszyscy poznali 
z daleka. Serdecznie oklaskiwano 
też następnych nowoprzy jętych
studentów: J. Gustę — córkę ro­
botnika, Weina — robotnika przed 
wojną, teraz oficera W.P. Z. Lu- 
baszko — aktywistę pracy społecz­
nej, H. Kowalewskiego — kierow­
nika młodzieżowej brygady w pa­
rowozowni Gdańsk — Płd. H. Kość 
córkę małorolnego1 chłopa i Z. §j- 

robotnika. 5 
MekMnutmt a*, ttr, m)

wie postępu i pokoju W naszych 
uczelniach będziemy starali się 
stworzyć nowy typ inteligencj'i 
socjalistycznej, związanej z lu­
dem i dla ludu pracującej. Wie­
le już zrobiliśmy, ale wiele jesz­
cze trzeba zmienić w naszym 
stylu, w naszych formach i meto­
dach pracy. W rozwiązaniu tych 
zagadnień profesorom polskim po 

| może niewątpliwie tejrorocznyAknrskłego — syna 
łłSongres, Nauki

I rocznica Chińskiej Republiki Ludowej

Imponująca defilada wojskowa
i półmilionowy wiec w Pekinie

dowodzącego Armii Ludowej wyda 
ny z okazji I rocznicy proklamo­
wania Republiki Ludowej.

Naród jest Wam wdzięczny za 
wyzwolenie — czytamy m. in. w 
rozkazie. — Wyzwólcie naszych 
braci cierpiących na Taiwanie i w. 
Tybecie. Jesteśmy gotowi do wal 
ki o pokój!“

Po defiladzie wojskowej odbyła 
się potężna demonstracja ludności 
pracującej Pekinu, w której wzie-

PEK1N RAP. Uroczystości I ro­
cznicy proklamowania Chińskiej 
Republiki Ludowej rozpoczęły się 
w Pekinie wieczorem 30 września.

W dniu święta narodowego w 
parku Sun Jat-sena odbył się wiel­
ki wiec,

O godzinie 10 rano rozpoczęła 
się na placu, ną którym rok temu 
Mao Tse-tung proklamował Chiń­
ską. Republikę Ludowa — wielka 
defilada wojskowa Przed defiła- 

1 tdNt d d n M t M ć atawBo-ffjp 900,000 o«óK
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POTĘGA OBOZU POKOJU
zmusi du Mlwntu siły faszyzmu i wojny
P r z e m ó w ie n ie  M a u r i c e  Thoreza na Plenum K C  K P F

GENEWA PAP W Paryżu odbyło się Plenum KC kom uni- t tak samo zainteresowane w tym, i Thorez wskazał, że represyjne 
. . .  _ .. . . - . . .  .t  i m/r____ »_ m i .__ ___________  ________ : '  i,,.,,™ - _ I nrypH c i p m i?  i Pr i ił ETanil frźltlCll.Sk lef^O

100 »/» NORMY DLA UCZCZENIA 33 ROCZNICY REWOLUCJI 
1 PAŹDZIERNIKOWEJ WYKONALI ROBOTNICY PORTOWI

GDAŃSKA

■tycznej Partii Francji, na którym wygłosił referat Maurice Thorez.
Wydarzenia ostatnich 6 miesię­

cy — powiedział Thorez.— w  peł 
ni potwierdziły słuszność oceny
naszego XII kongresu, że pokój 
znajduje siię w niebezpieczeń­
stwie. Interwencja amerykańskich 
sił zbrojnych w Korei i na Tai- 
wanie jest dowodem, że podżega­
cze wojenni — imperialiści prze­
szli ód przygotowań do bezpośred 
niej agresji przeciwko narodom.

Jednakże podżegacze wojenni 
napotykają na zdecydowany opór 
narodów wiernych dziełu pokoju.
Na eałej kuli ziemskiej wzmaga 
się potężny ruch obrońców poko­
ju.

Thorez stwierdził, ie  remili- 
tarysaeja Niemiec zachodnich 
stanowi olbrzymie niebezpie­
czeństwo dla Francji i po­
koju. Kapitaliści niemieccy po 
odbudowaniu sił zbrojnych i po­
tężnego przemysłu wojennego za­
pragną wymazać ostatnie ślady 
klęsk; hitlerowskiej. Zapragną 
przywrócić dawne granice Nie- | T “ 
mieć, odbić ziemie . słowiańskie |£iwic,w* 0 
niegdvś zrabowane przez Prusy ( emu-
i w  1945 roku zwrócone ich pra- , Thorez; przypomniał przedsta',- 
wym właścicielom. Urzeczywist ■ j wiony przez ministra Andrzeja 
menie tych planów możliwe jest Wyszyńskiego program pokojowy

„ „  .i__ _______nc V sośii Zffrnmarizero.a Oeól-

i podsycając odwetowe nastroje 
wśród Niemców. Reakcjoniści 
niemieccy, których z góry już 
bronią ostatnie „uchwały trzech“ 
będą organizowali prowokacie w 
Berlinie lub na Łabie. Stworzą 
pretekst dla interwencji Amery­
kanów i ich satelitów z bloku 
atlantyckiego. Przykład Korei 
tragicznie ilustruje tę metodę 
podżegaczy wojennych.

Ludzie z partii amerykańskiej 
— powiedział Thorez. — chcieliby 
zmusić naród francuski, aby uwie 
rżiyi, że to rzekomo Żwiązek Ra­
dziecki narusza pokój i zagraża 
nassaemu krajowi. Lecz naród 
francuski nie pozwoli się oszu­
kać. Naród francuski nie zapo- 
rńsftą i nigdy nie zapomni co za- 
.w&żęGaa bohaterom Stalingradu. 
Naród francuski jest bezgranicz- 
;imc wdzięczny swym wyzwolicie­
lom — żołnierzom radzieckim, 

,ieh ukochanemu wodzowi, wieł- 
¡kiofmi Stalinowi. Naród francu-

aby uczynić niemożliwym wszel- I przedsięwzięcia rządu francuskiego 
kie odrodzenie niebezpieczeństwa potwierdzają fakt, __ iż rząd wszedł 
niemieckiego. Jest faktem, że Zwią . na drogę faszyzac ji Franc ji, 
zek Radziecki -  jak to przyznał | Thorez podkreśla, ze w krajach 
p Bidault — nigdy nie wysunął i Europy Zachodniej szaleje mkczem 
żadnych roszczeń w“ stosunku do i ny reżim policyjny, reżim clcnun- 
naszego kraju, żadnych roszczeń j cjacji i prowokacji. LECZ,
terytorialnych, żadnych roszczeń 
odnośnie baz morskich i lądo­
wych, żadnych innych postulatów 
o znaczeniu wojsk owo-ekonomicz­
nym lub politycznym. Jednakże 
p. Bidault. a następnie Robert 
Schuman byli twórcami nowego 
kursu w naszej polityce zagra­
nicznej. To oni podjęli inicjatywę 
powrotu do sojuszu, który prowa­
dzi nas do epoki Vichy i współ­
pracy z nazistami w celu rozpęta­
nia wojny przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu.

Powrót do polityki antyradziec­
kiej i antykomunistycznej można 
wytłumaczyć tylko tym, że kla­
sy posiadające i ich przedstawi-

wil Józef Stalin na XVII zjeździe. 
partii bolszewickiej w 1934 roku — 
FASZYZM NIE JEST OZNAKĄ 
SIŁY BURZUAZJI, LECZ JEJ 
SŁABOŚCI.

Thorez mówił dalej o ogromnym 
rozmachu ruchu w obronie pokoju > 
na całym świecie i sukcesach kam- j 
pani i zbierania podpisów pod ape- 1 
lem sztokholmskim, po czym oświad |

do-

Robotnicy portowi z brygady Dawidowskiego i Jankowskiego w U owym 
Porcie, dla uczczenia 33 rocznicy Rewolucji Październikowej, załadowali w 
dniu 28 uh. m. na s/s „Aslaung“ 248,42 fadenów drzewa, »wykonując 190% 

normy. Na zdjęciu: brygada Dawidowskiego przy pracy

Naród radziecki wybiera delegatów

ri a w rt*EfiranirprNie- (ski nie chce 1 będzie walczył | terasy klasowe przed interesami dawne gramee m e 7w|ąlkowi Radziec- v — . . «

jedynie na drodze wojny prze 
ciwko Polsce i przeciwko Związ­
kowi Radzieckiemu, do której za 
chęcają imperialiści anglosascy i 
ci, którzy rządzą obecnie we 
Francji. poddając w  wąfepli-

na v  sesji Zgromadzenia Ogól­
nego Narodów Zjednoczonych.

Jest faktem, że państwowe in­
teresy Francji i Związku Radziec 
kiego nie są ze sobą sprzeczne w 
żadnej sprawie. Jest faktem, że

yość granice na Odrze i Nysie Francja i Związek Radziecki są

czył, że komuniści francuscy ao- j 
łożą wszystkich sił, by Ił Swiato- .
wy Kongres Obrońców Pokoju o- --------  -  «  i •

’ TOWAPRZYSZE!CC~Stoimy przed Wszechzwiązkową Konferencję Obrońców Pokoju
wielkimi bitwami, które zadecydu- • .
ją o losie naszych dzieci, naszego' MOSKWA P A I . Z całego 
kraju i całej ludzkości. Rosnące i Związku Radzieckiego napływają 

- - . . : niezliczone siły wszystkich naro- wiadomości o przebiegu kampa-
clele w  rządzie znów stawiają dd si}y demokrac ji , pokoju zmu- nii wyborczej na II Wszechzwiąz 

sw« in- do odwrotu siły faszyzmu i woj kową Konferencję Obrońców Po­
ny. Życie zatriumfuje nad śmier- j koju. Coraz potężniej rozbrznne- 
cią. Z wiarą i zdecydowaniem przy wa -we wszystkich językach naro 
stąpimy do pracy, aby rozszerzyć 1 dów Związku Radzieckiego słowo 
wygrać bitwę o pokój, o mezależ- _  ■ , , . Ludzie radzieccy
ność narodową — zakończył swe . . . .  , . . .
przemówienie M. Thorez. manifestują podczas akcji wybór

Cicjc vy « "  --------- w 1
swe egoistyczne interesy, swe in-

Francji.
Usiłując udaremnić masową 

walkę przeciwko nędzy i pogor­
szeniu warunków bytu —■ konty­
nuował Thorez — imperialiści 
uciekają się do metod terroru i 
zbrodni tak jak to robili Hitler i 
Mussolini, tak jak to czynią obec­
nie Franco i Tito.

STANY ZJEDNOCZONE SĄ 
WZOREM TYCH NIKCZEMNYCH 
METOD.

Z obrad łtatdów  ZjadBoczonYch

Wysłuchać przedstawicieli stron walczących w Korei 
Uratować ¿yeto odorom ateńskich zbrodniarzy

NOWY JORK PAP. Na posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ 
rozpatrywano pismo przewodniczącego Zgromadzenia Ogólnego, 
zawierające następujące problemy, jakie mają być omówione na 
posiedzeniach Komisji.

Sprawa b. kolonu \yJ oskich. 
Korektura granicy między E -  
giptem ;a Libia. Stosunek 
państw-i organów ONZ do 

Hiszpanii. Sprawy palestyń­
skie. Sytuacja Hindusów w 
Unii Południowo - A fryk ań ­
skiej. Uznanie przez ONZ re­
prezentacji państw —  człon -  
ków ONZ. Skargi pod adre­
sem Bułgarii, W ęgier i R u ­
munii. Sprawozdanie Rady 
Bezpieczeństwa. 

O Ś W IA D C Z E N IE  M IN IS T R A  
W Y S Z Y Ń S K IE G O

Minister W yszyński oświad­
czył na posiedzeniu K om isji 
Politycznej, że w dniu 28 
września Żwiązek Radziecki 
przedłożył przewodniczącemu 
Zgromadzenia Generalnego 
dwa dokumenty: list matek 11 
patriotów greckich oraz notat 
ke dotyczącą 8 działaczy grec 
kiego ruchu zawodowego, ska 
zanyck na śmierć przez sądy 
greckie.

Minister W yszyński zazna­
czył, że 19 patriotów  greckich , 
o których  m ow a W p o w y ż ­
szych dokum entach, skazano 
na karę śm ierci z powodu ich 
przekonań politycznych.

W  Grecji sądy monarcho - 
. faszystowskie wydaaa bez 

przerwy wyroki śmierci. Ilość 
skazanych na śmierć działaczy 
politycznych dochodzi teraz w 
Grecji do 3 tysięcy.

Delegacja radziecka zwraca 
się do Zgromadzenia Ogólnego 
z apelem o uratowanie życia 
niewinnych patriotów grec­
kich

D Y S K U S J A  N A D  S P R A W Ą  
K O R E A Ń S K Ą

Minister W yszyński posta­
wił wniosek o przesłuchanie

przedstawicieli obu stron wal­
czących. Mówca zaznaczył, że 

norm y proceduralne w ym aga­
ją  przesłuchania obu stron.

Szef delegacji polskiej amba­
sador Wierbłowski poparł wnio­
sek radziecki.

Pó przemówieniu delegata cze­
chosłowackiego, który wyraził swe 
całkowite poparcie dla wniosku 
radzieckiego, odbyło się głosowa­
nie. Przeciwko wnioskowi ra­
dzieckiemu głosowało 46 delega­
tów, — za 6 delegatów. 7 dele­
gatów wstrzymało się od głoso­
wania.

Następnie Komisja przyjęła 
wniosek kuomintangowca, prze­
widujący zaproszenie przedstawi­
cieli Korei południowej.
BEZPRAWNA d e c y z j a  r a d y  

BEZPIECZEŃSTWA
NOWY JORK PAP. Rada Bez­

pieczeństwa znowu odrzuciła me­
chaniczną większością głosów 
wniosek delegata radzieckiego 
Malika w sprawie zaprzestania 
barbarzyńskiego bombardowania 
spokojnych miast i wsi Korei 
przez samoloty amerykańskie. 
ONZ — NARZĘDZIEM DEPAR- 

TAMi TU STANU

z Londynu, że pomiędzy rządem 
brytyjskim i doradcą Departa­
mentu Stanu USA D. F. Dul- 
les’em osiągnięte zostało porozu­
mienie w sprawie wspólnej akcji 
celem przekształcenia ONZ w na. 
rzędzie Departamentu Stanu.

Korespondent stwierdza, że 
głównym punktem amerykańskie­
go planu podporządkowania ONZ 
Departamentowi Stanu, jest re­
wizja statutu Rady Gospodarczo- 
Społecznej ONZ.

Wielkie demonstras ie pokojowe
młodzieży niemieckiej w  Trizoiwi ,
Niesłychany terror policyjny wobec manifestantów

B E R L IN  P A P . M im o nioby 
wałego terroru policji zachód 
nio-niemieckiej i anglo-am ery  
kańskich władz okupacyjnych  
na terenie Niemiec zachodnich 
odbyły się masowe _ demonstra 
eje młodzieży przeciwko rem i- 
1 itaryzacji Niemiec zachod­
nich.

W  Dortmundzie, w Duesseł- 
d orfie, w  'Stuttgarcie, M ona­

chium, we Frankfurcie nad 
Menem, w Ham burgu, w H an  
nowerze i wielu innych m ia­
stach Niemiec zachodnich wła 
dze anglo-am erykańskie skon­
centrowały tysiące policjan­
tów. Mimo to We wszystkich 
tych miastach odbyły się de­
monstracje młodzieży.
W e  Frankfurcie nad Menem. 

Hannowerze, Fryburgu. Stut­
tgarcie. Manheimie. K ilo -

czej swą nieugiętą wolę walki o 
pokój przeciwko wojnie, swoje 
pragnienie pokojowej twórczej 
pracy.

Na zebraniach wyborczych lu­
dzie radzieccy manifestują swą 
miłość do partii bolszewickiej i 
wielkiego chorążego pokoju — 
Stalina.

Wiece i zebrania w zakładach 
przemysłowych i fabrykach odby 
wają się pod znakiem osiągnięć 
produkcyjnych. Delegatami _ na 
konferencję wybierani są najbar­
dziej zasłużeni stachanowcy, no­
watorzy budownictwa socjalistycz 
nego.

W Moskwie na konferencji wy 
borczej pisarzy stolicy radziec­
kiej przemawiał znakomity pi­
sarz radziecki Konstanty Fiedin, 
który stwierdził,: „Możemy o- 
świadczyć podżegaczom wojen­
nym: „Możliwe, że uda się wam 
rozdmuchać jeszcze jedno lub 
dwa zarzewia wojenne — lecz na 
rody uniemożliwią wybuch poża­
ru. Nie pożoga wojenna, lecz ju­
trzenka pokoju zwiastować bę­
dzie przyszłość ludzkości.“

Na Wszechzwiązkową Konfe­
rencję Obrońców Pokoju wybrano 

, .. . jednomyślnie 26 wybitnych lite-
ludzi którzy u iorm ow ah de- radzieckich ,v tym: Ticho-
m otistrację i udali się do cen- .
trum  miasta, wznosząc ok rzy- ¡nową, Erenburga* Fadieje . Si­
k i przeciw ko ręm iłitaryzacji i monowa, Surkowa, Wiszmewskie- 
rem azyfikacj i Niemiec zachód- j go, Leoaowa, Twardowskiego, 
nich. Specjalne oddziały poli- j sofronowa, Fiedina, Marszaka, 
c ji  u derzy ły  _ na dem onstran- ¡ i ssakoW5kiego, Szołochowa. Picr 
to w  raniąc w ielu  z uich. Ares/, . „  , . _  , . .
tow ano przeszło 300 m łodych  i wieńcowa, Pawlenko, Polewoja i
bojow n ików  o pokój. ' innych.

nii. Monachium doszło do 
waik między demonstrantami, 
śpiewającymi hymn młodzieży 
demokratycznej a policją, kto 
ra brutalnie zaatakowała^ m ło  
dych bojowników o pokój.

W  Monachium odbyło sic 
mimo zakazu policji wielkie 
zgromadzenie młodzieży.

W  Ham burgu odbyło się ze­
branie, zorganizowano przez 
młodych bojowników o pokój. 
Na ziebranie nrzybyło 15 tys.

uformowali de

Otwarcie roku akademickiego na Wybrzeżu

HAGA PAP. Korespondent 
dziennika „De Vaarheid“  donosi

Po odczytaniu rezolucji, inaugu­
racyjny wykład o budowie maszyn 
okrętowych wygłosił _prof. A. Po­
lak — laureat tegorocznej państwo­
wej nagrody naukowej.

(Dan)

W Gdańskiej Akademii 
Medycznej

„Nauka polska walczy o wyko­
nanie planu 6-letniego, o wzmoc­
nienie sił obozu pokoju“ — głosi 
napis na wielkim transparencie, 
umieszczonym w auli Zakładów 
Teoretycznych Akademii Medycz­
nej w Gdańsku. Aulę zapełnia 
szczelnie młodzież oraz liczni go­
ście przybyli na uroczystości inau­
guracji nowego roku akademickie­
go. W gronie młodzieży widoczni

f D o A o ł i c z e n i e  z e  s i r .  1}
Lubomską, Bogdana Nałęckiego,

40  miln. egzemplarzy „Krótkiego Kursu W KP(b)“
wydane w Związku Radzieckim

MOSKWA PAP. W związku % 
rocznicą ukazania się Krótkiego 
Kursu „Łitieratumaja Gazieta“ 
zamieściła artykuł, w którym 
stwierdza m. in., że klasyczne 
dzieło Stalina stało się najbar-

NOWY NUMER TYGODNIKA

„NOWE C ZA SY"
zwycięstwa narodu

T R E Ś Ć :
„Można zapobiec groźbie nowej wojny“ .
„Sprawa pokoju jest w naszych rękach“ .
W, Awarin —  Międzynarodowe znaczenie

chińskiego. . . .
W. Krasopolski —  W sprawie remilitaryzaeji Niemiec Zachodnich. 
Na widowni międzynarodowej.
M. Witin —  Z Buenos Aires do Londynu.
W. Okski —  Teatr nowych Chin.
W. Jordanowski —  Bankructwo oszczerców.
M. Alpetin —  O. Grajewska —  W  kraju Stalina.
Kronika wydarzeń międzynarodowych.
Dodatki: 1) Wielkie budowle epoki stalinowskiej.

2. Przemówienie tow. A. Wyszyńskiego na plenarnym 
posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego 20 września 1950. 

.........................................................

dziej rozpowszechnioną książką 
w historii 100-letnicgo istnienia 
marksizmu. W “ISRR łączny na­
kład Krótkiego Kursu WKP(b)“ 
wyniósł w ciągu 12 lat przeszło 
40.000.000 egzemplarzy.

Dziepnik podkreśla, że ludzie 
radzieccy, którzy w związku z 

.rozpoczynającym się nowym ro­
ckiem szkolnym studiować będą 
„Krótki Kura WKP(b)“ i inne 

¡dzieła klasyków marksizmu-łeni- 
fńłzmu, studiować będą ponadto 
fnowe prace Stalina z dziedziny 
‘językoznawstwa. Wskazując na 
rozmach oświaty partyjnej w 
ZSRR „Litieraturnaja Gazieta“ 
stwierdza, że w latach powojen­
nych ponad 50.000 komunistów u- 
kończyło Wyższa Szkołę Partyjną 
przy KC WKP(b), Akademię 
Nauk Społecznych oraz partyjne 
szkoły republikańskie 1 obwodo­
we. Ponad pół miliona słuchaczy 
ukończyło w okresie powojennym 
w5— '■“owe uniwersytety mark- 
kG - unlzmu i 2-letnie szkoły 
partyjna

sa m. in. przybyli onegdaj na Wy­
brzeże delegaci mas pracujących 
Francji i Włoch witani serdecznie 
przez studentów. Na uroczystości 
przybyli także: sekretarz KW
PZPR tow. Krupa, wiceprzewodni­
czący Prezydium WRN tow. Mar­
czewski, reprezentąnci Wojska Pol 
skiego, związków zawodowych, 
przodownicy pracy, racjonalizatorzy 
i rodzice studentów.

W ciszy brzmią donośnie słowa 
rektora Akademii W. Czarnockie­
go. „Tworzymy i wychowujemy 
nowe kadry służby zdrowia, świa­
dome swych zadań i odpowiedzial­
ności społecznej, które walczyć bęj 
dą o zdrowie, najcenniejszy skarb 
ludzi pracy“.

Niedostępne przed wojną dla mło 
dzieży robotniczo - chłopskiej wyż 

| sze uczelnie otwarły dziś przed nią 
szeroko swe podwoje, dając jej 

J możność zdobycia prawdziwej, nie- 
, fałszowanej wiedzy i włączenia się 
| w szeroki nurt twórczej pracy 
i przy budowie socjalistycznego pań- 
; stwa.

Dlatego tak zrozumiałe i bliskie 
są młodzieży słowa mówcy: „6-le- 
tni plan nadaje nowy kierunek nau­
ce polskiej, stawia przed nami wy­
raźne zadania, do których należy 
przede wszystkim kształcenie no- 

’ wych kadr lekarskich, noWych sił 
naukowych“ .

j Studentka Barbara Krupianka mó 
i wi o zadaniach młodzieży akade­
mickiej. Głównym -jej obowiązkiem 
w nowym roku szkolnym jest prze­
strzeganie socjalistycznej dyscy­
pliny studiów. — Nie zawiedzie­
my zaufania mas pracujących i Poł 
skiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej —• zakończyła mocnym gło­
sem. Z tysiąca ust wyrwały się o- 

j krzyki na cześć. PZPR, ZMP, 
I pierwszego obywatela Polski Lu­

dowej BIERUTA i wielkiego przy­
jaciela młodzieży STALINA

Kiedy w ciszę sali padały uro­
czyste słowa ślubowania akade- 
jnłcWpgo. skłedenego w irrreniu 
student! .. przej; Janinę Lesińską, 
'łłenraka Waśniewskiasp. Helen«

Hannę Gronau i Andrzeja Dep- 
czyńskiego — słowa o zaszczyt­
nej służbie dla Polski Ludowej 

radosne twarze młodzieży wy 
rażały niezłomną wolę walki o 
nowe, twórcze życie człowieka,
0 uczynienie z medycyny potęż­
nego narzędzia walki o pokój i 
sprawiedliwość społeczną.

(A . M.)

W Wyższej Szkole
Pedagogicznej

Aulę Wyższej Szkoły Pedago­
gicznej we Wrzeszczu zapełnili 
na wczorajszych uroczystościach 
inauguracji nowego roku akade­
mickiego nie tylko studpńci, lecz
1 liczni mieszkańcy tej dzielnicy 
miasta.

Po wysłuchaniu radiowego prze 
mówieniu ministra Rapackiego 
zabrał głos rektor tow. Dobro­
wolski. „W bieżącym roku aka­
demickim — mówił rektor — 90 
proc. studentów stanowią dzieci 
robotników i chłopów. Daje to 
gwarancję, że przyszli pedagodzy 
będą dobrymi wychowawcami 
młodego pokolenia ludzi pracy.“

Przewodniczący ZMP ob. Cho- 
roś w przemówieniu swym pod­
kreślił, że młodzież studiująca 
na WSP będzie starała się kro­
czyć śladami sławnej młodzieży 
Związku Radzieckiego, zorgani­
zowanej w Komsomole.

Przemówienie przodownika pra 
cy Centrali Rybnej tow. Chęciń­
skiego, nawiązujące do wspólne­
go wysiłku młodzieży i robotni­
ków w walce o wykonanie planu 
6-letniego przyjęli studenci go­
rącymi oklaskami.

Po immatrykulacji 6 studentów 
z trzech poszczególnych wydzia­
łów, przewodniczący ZMP od­
czytał rezolucję i list młodzieży 
S''(-rJv Pedagogicznej do rwof. 
Joliot Curie. Rezolucja i tekst
lilfcł amiete aastaiy bkm»

czestników uroczystości manife­
stacją na cześć obozu pokoju.

<d.)

W szkołach 
artystycznych Sopotu
Rektor Wyższej Szkoły Muzycz 

nej w Sopocie prof. dr Slcdziński
w przemówieniu inauguracyjnym 
na nowy rok szkolny omówił wielkie 
plany rozwoju życia muzycznego 
w Polsce w okresie realizacji pla­
nu 6-letniego. Nowe uczelnie mu­
zyczne wszelkich typów, wszech 
stronna pomoc j opieka nad zdol­
ną młodzieżą z miast i wsi ułat 
wią kształcenie się wszystkim 
zdolnym jednostkom.

Przemawiając w imieniu mło­
dzieży student Kłos podkreśl:!, że 
z roku na rok zwiększa się w 
szkole muzycznej liczba studen­
tów pochodzących z rodzin robot 
niczych i chłopskich, Młodzież 
dołoży wszelkich starań, aby w 
pełni wykorzystać udzielana jej 
przez państwo pomoc i uzyskać 
jak najlepsze wyniki w nauce.

Po wygłoszeniu przez prof. mgr 
Heisinga wykładu Inauguracyjne' 
go i symbolicznej jmmntrvkulnr.il 
studentów przyjęta została rezo 
lucja. w której młodzież zobowią­
zała się podnieść poziom nauki 
a profesorowie — założyć nornd 
nię muzyczna dla młodzieży pra 
cującej zawodowo

« • *
Uroczystości inauguracyjne w 

Wyższej Szkole Sztuk Pięknych 
zagaił rektor prof. Teyśłer. P>-ze 
mawiaiąe nasiennie do studentów 
przedstawicielka robotników gdań 
skich,, przodownica pracy ob. Kra 
zubowska wezwała młodzież do 
współzawodnictwa w nauce. Stu­
denci ob. Tymińska'i oh. ZaMooki 
podkreśFli, ż.r' trdodzip* studiuia 
ca w  Szkole Sztuk Pięknych doło 
ży wszelkich starań, aby podnieść 
poziom nauki 1 nawiezać lak naj­
szerszy kontakt z klasa robotni- 
cza. UroczYStośc?
-zol- ; ' >vą Vrvr>VV:
Światowej Federacji Młodzieży



Łączy nos wspólna walka
z imperializmem o pokój i socjalizm
Przemówienie sekretarza KC itw . Edwarda Ocdatra m akademii w Warszawie w święte Rarodowe Chin Ludowych

Na akademii z okazji święta na-, ONZ w związku z kolejnym nalo-
rodowego Chińskiej Republiki Lu­
dowej w dniu 1 października br. 
w W arszawie przemówienie wygłosi* 
sekretarz KC PZPR tow. Edward 
Ochab. Fragmenty przemówienia 
zamieszczamy poniżej.

Przypominając dwa historycz­
ne wydarzenia o  przełomowym 
znaczeniu dla losów świata: 
Wielką Socjalistyczną Rewolucją 
Październikową i zwycięstwo A r­
mii Radzieckiej nad faszyzmem 
hitlerowskim i cesarsko-japoń­
skim, Edward Ochab powiedział: 

..Z ducha Rewolucji Paździer 
rsikowej, ze zwycięstwa Armii 
Radzieckiej, z ofiary krwi m i­
lionów robotników i chłopów 
chińskich wyrosło trzecie, prze

tern amerykańskich piratów na te­
rytorium Chin.

Sekretarz KC PZPR cytuje sio- 
wa noty, w której rząd chiński 
ostrzega przedstawicieli większości 
państw, biorących udział w Zgro­
madzeniu Ogólnym Narodów Zjed­
noczonych, że jeżeli nadal będą 
podporządkowywali się machina­
cjom Stanów Zjednoczonych i na­
dal będą zamykali oczy na agre­
sywne zbrodnie USA, to nie bę­
dą mogli uniknąć współodpowie­
dzialności za rozpętanie wojny na 
Dalekim Wschodzie.

Naród polski solidaryzuje się z 
tym ostrzeżeniem, potępiając 
wraz z wszystkimi uczciwymi ludż 
mi barbarzyńskie zbrodnie, popeł-

, ,, j  ■ ■■ , , , - , niane przez imperialistycznychtomowe dla dziejów ludzkości i gangsterów
zwycięstwo nad silami reakcji. Podstępni i zbrodnicza pplityka 
, imperializmu, .. zwycięstwo | bankierów amervkańskich Zierza  
Wielkiej Rewolucji Chińskiej do podporządkowania sobie 0NZ,

do uczynienia z tej organizacji pa­
rawanu dla dolarowych handlarzy 
śmiercią.

Z radością i dumą patrzy naród 
polski na twórczą pracę i historycz 
ne zwycięstwa wielkiego narodu 
chińskiego, który pod kierowni­
ctwem partii komunistycznej i rzą­
du ludowego likwiduje, pozostałości 
feudalizmu i niewoli imperialistycz 
nej, buduje nowe, szczęśliwe życie. 
Radykalna reforma rolna Jikwi-

zie-

pod wodzą wiernego ucznia Le 
nina i Stalina, pod wodzą Mao 
Tse-tunga, pod sławnym sztan­
darem marksizmu-lenin izmu.
Te wielkie daty dziejowe 1917 

— 1945 — 1949 związane są mię­
dzy sobą nierozerwalnie, uzupeł­
niają się wzajemnie i zapowiada­
ją zbliżanie się ostatecznego zw y­
cięstwa światowego obozu socja­
lizmu nad 'imperializmem, wyzy­
skiem, barbarzyństwem i niewo­
la.

Zwycięstwo Rewolucji Chin ■ 
skiej, powstanie Chińskiej Repu­
bliki Ludowej było nowym, potęź 
nym pchnięciem naprzód rozwoju 
ludzkości, nowym dowodem zwy­
cięskiej siły idei marksizmu-leni- 
nizmu, nowym miażdżącym cio­
sem dla imperializmu.

Zwycięstwo rewolucji 
chińskiej wzmocniło 

siły obozu pokoju
Zwycięstwo rewolucji chińskiej 

oznacza ogromne osłabienie świa­
towego imperializmu, a równo­
cześnie ogromne wzmocnienie 
światowego obozu postępu ą wol 
ności.

Klęska imperialistów amerykan 
skich w  Chinach należy do naj­
cięższych w  szeregu klęsk, które 
spadły na awanturników amery­
kańskich, pełnych rasistowskiej 
pogardy dla 'innych narodów, 
awanturników, zaślepionych nie­
nawiścią do ludu pracującego, 
upojonych łatwymi, wielomiliar­
dowymi zyskami w  czasie I i XI 
wojny światowej, marzących, jak 
niegdyś Hitler i Goebbels o pa­
nowaniu nad światem.

Klęska w  Chinach, a obok niej 
klęski i krach knowań imperiali­
stów i ich agentów w  Polsce, 
Czechosłowacji i innych krajach 
demokracji ludowej, zwłaszcza 
zaś zbrodnicza polityka podżega­
nia do wojny., świadczą o nieprzy 
tomnym awanturniełwie amery­
kańskiego imperializmu.

Nowym jaskrawym dowodem 
awanturnictwa amerykańskich

duje klasę obszarników i daje 
mig dziesiątkom milionów rodzin 
biednych i średnich chiopów.

Przeliczyli się imperialistyczni 
bandyci w swych rachubach na za­
duszenie młodej republiki głodem, 
przeliczyli się w rachubach na za­
hamowanie wzrostu gospodarki 
chińskiej przez faktyczną blokadę 
wybrzeży Chin Ludowych.

Spekulac je na głód i blokadę 
zawiodły imperialistów niegdyś 
w stosunku do pierwszej w świe 
cie Republiki Rad zewsząd oto­
czonej wrogami, tym bardziej 
muszą zawieść w stosunku do 
Chińskiej Republiki Ludowej o- 
partej o przyjaźń z największą 
potęgą świata, o wielki Kraj Rad, 
kraj zwycięskiego socjalizmu.

Sojusz chińsko-radzie­
cki jednym z głównych 
filarów pokoju świa­

towego
Sojusz chińsko - radziecki zabez 

piecza niepodległość Chin i stano­
wi jeden z głównych filarów poko­
ju światowego.

Mówca przytacza słowa wice­
premiera ZSRR Mołotowa, który 
stwierdził: „Zawarty w lutym układ
0 braterskim sojuszu między ZSRR
1 Chińską Republiką Ludową prze­
kształca przyjaźń radziecko - chiń 
ską w tak wielką i potężną siłę w 
dziele umacniania pokoju na całym 
świecie, jakiej nie ma i nie było w 
dziejach ludzkości“ .

Doniosłe znaczenie dla rozwoju 
gospodarczego Chin ma również 
porozumienie w sprawie udzielenia 

imperialistów jest ich zbrodnicza i Chinom przez Związek Radziecki
napaść na naród koreański. Aby 
ratować się przed haniebną klę­
ską agresorzy amerykańscy go­
rączkowo mobilizują przeciw ma 
lej Korei cały swój przemysł 
wojenny, rzucają do walki wszy­
stkie rozporządzalne rezerwy z 
rejonu Pacyfiku. W swym zdzi­
czeniu stosują system nieludzkich,
barbarzyńskich, iście hitlerowskich 
mordów i zbrodni, dokonywanych 
przez lotników i żołdaków impe­
rialistycznych, zbryzganych krwią 
setek tysięcy ludzi pracy, męż­
czyzn, kobiet i dzieci koreań­
skich.

Niezależnie zaś od poszczegól­
nych etapów tej nierównej i nie­
łatwej walki, w której naród 
koreański wykazuje porywające 
bohaterstwo, barbarzyńskich na­
jeźdźców spotka nieunikniona 
klęska.

Machinacje
imperialistów zawiodą

Setki milionów ludzi na całym 
świecie z odrazą i nienawiścią pa­
trzą na amerykańskich pobratym­
ców Himmlera, na ich bezgraniczny 
cynrzm, na ich krwawą, katowską 
robotę.

Szczególnie głęboka jest ta od- 
raza_ i nienawiść wśród setek mi­
lionów Chińczyków, zarówno dla­
tego, że Amerykanie mordują bez­
bronnych ludzi, barbarzyńsko palą 
wsie i miasta tuż n?d chińska gra­
nica, jak również dlatego, iż na­
ród chiński wie. że najazd.na Ko­
ree jest nierozerwalnie związany z 
okupacją Formozy i planami agre­
sji na kontynent chiński, planami 
narzucenia Chinom nowego jarzma.

Poczuciem spokoju, godności i 
siły tchną słowa noty protestacyj­
na! wysianej przez rząd chmaki do

długoterminowego ksedytu, przez­
naczonego na zakup w ZSRR urzą­
dzeń dla elektrowni, zakładów hut­
niczych, fabryk maszyn, kopalń 
węgla i rud, urządzeń transporto­
wych itp. *

Mówrca wskazuje, że imperialiści 
amerykańscy próbują organizować 
blokadę gospodarczą Chin, a rów­
nocześnie naciskają na rządy zmar- 
shallizowane, aby podobną politykę 
prowadziły wobec wszystkich, kra­
jów demokracji ludowej.

Śmieszne są urojenia imperiali­
stów, że za pomocą tego rodzaju 
oszukańczych metod i chwytów- 
powstrzymają l-ozwój ekonomiki 

i krajów socjalizmu i demokracji, 
należy jednak podkreślić, że właś 
nie w obliczu prowokacyjnej poli­
tyki gospodarczej drapieżców im­
perialistycznych, szczególnie do­
niosłe znaczenie ma problem zacie 
śnienia braterskiej współpracy go 
spodarczej ze Związkiem Radziec 

.kim, krajami demokracji ludowej 
i z ogromnym kontynentem chiń­
skim.

Dziś trudno nawet ogarnąć 
ogrom perspektywy rozwoju sto 
sunków handlowych polsko-chiń 
skich, nie ulega jednak wątpli- 

i wości, że stosunki te będą stale 
i szybko zacieśniać się i rozsze 
rzać, że coraz więcej polskich 
maszyn, aboru kolejowego, na­
rzędzi i chemikalii będzie pły­
nąć do portów chińskich, przy­
wożąc stamtąd rudy żelazne i 
metale kolorowe, soję i herbatę, 
bawełnę i ryż, skóry i szczeci­

nę, produkty chińskiego rolnic­
twa i  górnictwa, a w przyszłoś­
ci również przemysłu.

Dorobek Partii 
Komunistycznej Chin
Na ogromnym kontynencie chiń 

skim, twórczo pracuje bez mała 
500 milionów ludzi, ponad 1/5 
ludzkości, pod wodzą wielkiej, zaf 
hartowanej w ciężkich bitwach 
klasowych, sławnej partii komuni 
stycznej, skupiającej 5 milionów 
przodujących robotników, chło­
pów, rzemieślników i inteligen­
tów.

Dorobek polityczny tej wielkiej 
partii wysuwa ją do czołowych 
szeregów międzynarodowego ru­
chu robotniczego i wskazuje, że 
wierny uczeń Lenina-Stalina Mao 
Tse-tung i KC Partii umieli twór 
czo zastosować ogólne wskazania 
marksizmu-leninizmu do specyfi­
cznych warunków walki w Chi­
nach, umieli zapewnić partii i na­
rodowi zwycięstwo w wojnie z 
imperialistami i reakcjonistami.

Ta wielka partia, wierna sztan­
darowi Marksa-Engelsa, Lenina- 
Stalina, niewątpliwie potrafi wy­
zwolić olbrzymie siły twórcze, 
tkwiące w milionowych masach lu 
du chińskiego, niewątpliwie zreali 
żuje w oparciu o Związek Radziec 
ki swe gigantyczne plany rozwoju 
gospodarczego Chin Ludowych i 
uczyni swą yzwoloną ojczyznę 
krajem kwitnącym, szczęśliwym i 
potężnym.

Komunistyczna Partia Cliin u- 
czy lud chiński, że jego dotychcza 
sowę i przyszłe zwycięstwa zależą1 
nie tylko od walki samego ludu 
chińskiego, ale w ogromnym stop 
niu zależą również od zwycięstw 
Związku Radzieckiego i międzyna 
rodowego ruchu robotniczego.

Tow. Mao Tse-tung mówił: 
„Gdyby nie było Związku Ra­

dzieckiego, gdyby nie osiągnię­
cie zwycięstwa w  antyfaszy­
stowskiej drugiej wojnie świa­
towej, gdyby — a jest to rzecz 
szczególnej wagi dla nas — 
nie zostały utworzone kraje no­
wej demokracji, gdyby nie wzra 
stała coraz bardziej walka uciś­
nionych krajów wschodu, gdy­
by nie było walki mas ludo­
wych w Stanach Zjednoczo­
nych, Anglii, Francji, Niem­
czech, Włoszech, Japonii i in­
nych krajach kapitalistycznych 
przeciwko reakcyjnej klice rzą­
dzącej, gdyby nie było wszyst­
kich tych czynników, to presja 
międzynarodowych sił reakcji

w przyszłości. Władcy wschodu 
i zachodu, którzy nie widzą tych 
sił i nie liczą się z nimi w do.sta 
tecznym stopniu, ucierpią z te­
go powodu... ‘

Tu prawda i sprawiedliwość 
są całkowicie po stronie Re­
wolucji Chińskiej. Oto dlacze­
go sympatyzujemy i będziemy 
sympatyzować z Rewolucją 
Chińską w jej walce o wyzwo­
lenie narodu chińskiego spod 
jarzma imperialistów i o zjed­
noczenie Chin w jedno państwo. 
Kto z tą siłą nie liczy się i nie 
będzie się z nią liczył, ten prze­
gra na pewno“ ...
Historia w  pełni potwierdziła 

prawdę proroczych słów Stalina. 
Przegrali ci, którzy stanęli prze­
ciw rewolucji chińskiej. Niewąt­
pliwie przegrają ci, którzy dziś 
występują- przeciwko obozowi po­
koju, na którego czele stoi zwy­
cięski Związek Radziecki i na 
wieki sprzymierzone z nim Chiny 
Ludowe.

Polska Ludowa stanowi nieod­
łączną część składową tego obo­
zu pokoju, który niewątpliwie 
zwycięży siły agresji i wojny.

Mówca kończy życzeniami dla 
Chińskiej Republiki Ludowej o- 
raz okrzykami na cześć Chin Lu­
dowych, wodza wielkiego narodu 
chińskiego, wiernego ucznia Sta­
lina, Mao Tse-tunga i na cześć 
chorążego światowego obozu po­
koju i postępu-—Wielkiego Stalina,

Plan 6-łetni —  plan budowy podstaw socjalizmu

Warszawa -  wielki ośrodek przemysłowy
Warszawa w realizacji planu 6-ietniego będzie nie tylko stoli-, 

cą kraju, ośrodkiem administracyjnym, kulturalno-naukowym i 
gospodarczym, ale również ogniskiem wielkiego socjalistycznego 
przemysłu.

Liczne istniejące już w Warszawie zakłady przemysłowe zo­
stały znacznie rozbudowane, ponadto plan 6-łetni przewiduje wy­
budowanie w dzielnicach przemysłowych stolicy FABRYKI SA­
MOCHODÓW OSOBOWYCH, FABRYKI OBRABIAREK, ZA­
KŁADÓW PRODUKUJĄCYCH ELEKTRYCZNE ARMATURY

OŚWIETLENIOWE ORAZ URZĄDZENIA RADIOWE. Chlubą 
stolicy będzie WIELKI KOMBINAT PRZEMYSŁU GRAFICZNE­
GO —  Dom Słowa Polskiego, którego budowa zostanie ukończona 
w najbliższych latach. Celem uniezależnienia gospodarki polskiej 
od importu, powstanie w warszawie NOWOCZESNA FABRYKA 
MASZYN BIUROWYCH.

Ponadto wybudowanych zostanie w stolicy 36 INNYCH ZA­
KŁADÓW WIELKIEGO I ŚREDNIEGO PRZEMYSŁU.

Wartość produkcji przemysłu uspołecznionego WZROŚNIE O 
OK. 450 PROC. w stosunku do roku 1949, zaś liczba zatrudnio­
nych w produkcji o przeszło 100 TYSIĘCY7. Nowa Warszawa bę­
dzie mogła poszczycić się nie tylko wzorowymi osiedlami mieszka­
niowymi ale również nowoczesnymi zakładami produkcyjnymi, w 
których praca robotnika oparta będzie o najnowsze zdobycze tech­
niki.

Dlaczego nie spełniło swych zadań
zebranie gromadzkie w Milejewie?

Akcja skupu zboża jest niezmiernie ważnym zadaniem poli- I spekulował zbożem jeszcze parę
tyczno - gospodarczym naszej partii na odcinku wsi. Poważną rolę 
w  tej akcji odgrywają gromadzkie zebrania, na których po do­
kładnym zanalizowaniu realnych możliwości każdego z gospo­
darzy — chłopi deklarują wobec całej gromady, ile kto sprzeda 
zboża państwu.

Skup zboża nie może odbywać się bezplanowo w kraju de­
mokracji ludowej, gdzie cała gospodarka narodowa opiera się 
o zasadę planowości. Uprzednie deklarowanie przez chłopów 
ilości zboża, które zamierzają oni sprzedać, pozwala na ustalenie 
planu skupu, opartego o twarde podstawy, jakimi są dobrowolne 
zobowiązania chłopów.

Gromadzkie zebrania, poświęco 
ne sprawie skupu, odgrywają pod 
wojną rolę: na nich to ogromna 
większość mało i średniorolnych 

byłaby o wiele silniejsza niż o- chłopów deklaruje swoje poparcie
becnie. Czy w takich okolicz­
nościach można byłoby odnieść 
zwycięstwo? Oczywiście, że 
nie“ .

Wiąże nas wspólna 
ideologia proletariacka

Polski lud pracujący, wychowa­
ny przez SDKPiL, KPP i PZPR 
w  duchu proletariackiego inter­
nacjonalizmu, w pełni podziela u- 
czucia przodujących robotników i 
chłopów chińskich. Rozdziela nas 
wiele tysięcy kilometrów, ale 
wiąże najmocniej wspólna ideo­
logia proletariacka, symbolizowa­
na przez wielki zwycięski sztan­
dar Marksa, Engelsa, Lenina, Sta­
lina.

Wiąże nas i łączy z narodem 
chińskim wspólna najgłębsza przy 
jaźń i sojusz z potężnym Związ­
kiem Radzieckim, wodzem wszyst 
kich postępowych sił ludzkości, 
pogromcą faszyzmu, obrońcą po­
koju. Wiąże nas i łączy wspólna 
walka o pokój przeciw amerykań­
skim imperialistom i wszelkim in 
nym podżegaczom wojennym, wal 
ka o wolność narodów, o demo­
krację i socjalizm.

Na olbrzymim obszarze trzy­
krotnie przewyższającym obszar 
Europy, na żyznych, bogatych 
ziemiach między Łabą a Jang- 
tse i rzeką Perłową, od Szczecina 
do Kantonu mieszka, pracuje i 
walczy 800 milionów ludzi, w y­
zwolonych spod jarzma imperia­
lizmu — stwierdza mówca, wska­
zując następnie, że garstka ban­
kierów anglosaskich i ich wojsko­
wych i cywilnych służalców wy­
obraża sobie, że potrafi powstrzy­
mać bieg historii, ponownie zakuć 
trzecią część ludzkości w dyby 
starej niewoli.

Gdy w  r. 1925 rozpoczynała się 
wielka Chińska Rewolucja im­
perialiści i oportunlści lekcewa­
żyli ją i wróżyli jej rychłą klę­
skę, ale Stalin już wówczas w i­
dział jej potężną siłę. widział jej 
nieuniknione zwycięstwo i uczył: 

„Siły rewolucyjnego ruchu w 
Chinach są niezmierzone. Nie 
ujawniły się one,jeszcze jak na­
leży. Ujawnia się one jeszcze

dla zasad socjalistycznej gospodar 
ki planowej, są one areną, na któ 
rej biedota i średniacy demaskują 
bogaczy wiejskich i ich zauszni­
ków. Słuchając publicznych wystą 
pień bogaczy, którzy albo odma­
wiają przyjęcia zobowiązań sprze­
daży, albo też podejmują zobowią 
zania minimalne, niewspółmiernie 
małe w porównaniu do ich zbio­
rów' —  'chłopi demaskują kłamli­
we wykręty kapitalistów wiej­
skich, ujawniają prawdziwy stan 
majątkowy bogaczy i zobowiązują 
ich do zadeklarowania sprzedaży 
dla państwa takiej ilości zboża, ja 
ka odpowiada rzeczywistym ich 
zbiorom.

Przykładem gromady, gdzie 
zebranie spełniło swą rolę, mo­
że posłużyć Łącze w pow. el­
bląskim. Bogacze wiejscy z Łą­
cza doskonale ocenili wielką 
wagę zebrania gromadzkiego i 
nie szczędzili wysiłków, aby 
do niego nie dopuścić. I tak 
bogacz JANIK zaprosił wr dniu 
zebrania sołtysa GRUCH AL- 
SKIEGO do siebie na wesele.
Lecz chłopi przejrzeli tę machi­
nację Janika i walnie przyszli 
na zebranie, chociaż Gruchal- 
ski zrobił wszystko, aby ono 
się nie odbyło, zataiwszy go­
dzinę i miejsce zebrania. W 
wyniku interwencji trójki gro­
madzkiej Gruchalski musiał o- 
puścić wesele i zebranie roz­
poczęło się w ustalonym ter­
minie.
Teraz znowu bogacze chwy­

cili się innej metody. Na ze­
braniu glos zabrał Jan Lasek.

—  Zboża nie sprzedam ani 
kilograma i nikt ini nic nie 
zpobi —  oświadczył.

Na to bezczelne wystąpienie 
Laska zebrani mało i średnio 
rolni chłopi zareagowali obu­
rzeniem i zażądali aby opuścił 
zebranie.

—  Tacy jak Lasek to są za­
cięci wrogowie Lidu — mówili 
w dyskusji. —  Nie chcemy ich 
mieć tu na naszym zebraniu.

Prowokator Lasek musiał 
wynieść się czym prędzej, a 
gromada uchwaliła, ze wzgię 
du na dobry urodzaj, zobo- wartością których spekuluję jak

wiązać go do sprzedania m i­
nimum 3 ton zboża. Chło­
pi obecni na zebraniu w 
liczbie 28 zadeklarowali do­
starczenie dla państwa 47600 
kg.
Zupełnie inny przebieg m ia­

ło zebranie w gromadzie M ile­
jewo. Nie spełniło ono tu swo 
jej roli, nie przyczyniło się do 
całkowitego zdemaskowania 
bogaczy wiejskich, nie ustaliło 
ostatecznie planu sprzedaży 
zboża dla państwa.

Gromada Milejewo znajduje 
się w akcji skupu zboża i sie 
wn ,:a ostatnim miejscu w po­
wiecie elbląskim. W  K om ite­
cie Powiatowym twierdzą, że 
jest to gromada Jmłaeka i dla 
tego właśnie tak trudno jest 
prowadzić pracę w Milejewie. 
Twierdzenie to nie jest słusz­
ne. M ilejewo nie różni się od 
sąsiadującej z nim  gromady 
Zajączkowo, gdzie planowe za­
danie podjęcia zobowiązań w 
akcji skup>u zboża zostało prze 
kroczone jeszcze w przeddzień 
zebrania gromadzkiego. Prze­
bieg zebrania w M ilejewie u - 
dowo hrił. że tylko słabością 
pracy organizacji partyjnej i 
trójki gromadzkiej należy tłu 
lnaozyć niezadowalający prze­
bieg akcji polityezno-gospodar 
czych na terenie tej gromady.

Trójka gromadzka nie była 
przygotowane do zebrania, nie 
znała dokładnie nawet w przy 
bliżeniu wysokości tegorocz­
nych zbiorów w poszczegól 
nych gospodarstwach.

Także podstawowa organiza­
cja partyjna zupełnie nie przy 
gotowała się do tej akcji na 
skutek czego członkowie i kan 
dydaci partii na zebraniu za­
jęli bierne stanowisko, nato­
miast aktywnie występowali 
kułacy i ich zausznicy Koczan  
Archadzki, Kępińska i inni.

Bogacz wiejski Koczan z obłud 
nym uśmieszkiem i kpiącym spój 
rżeniem oświadczył, że nic nie 
może zadeklarować, bo nie wie 
»jeszcze ile ma zboża, a poza tym 
'już teraz może stwierdzić, że to 
co ma, zaledwie starczy dla jego 
rodziny. Przemilczał, że w ub. r. 
zboże zużył na paszę dla koni i 
bydła, że otrzymuje regularnie 
paczki i pieniądze z Ameryki, za-

miesięcy temu. Nikt z towarzy­
szy partyjnych z Milejewa nie 
zdemaskował obłudnych kłamstw 
Koczana a zrobił to dopiero se ­
kretarz KP PZPR tow. Świszcz. 
Ob. Romanowski ujawnił fakt ko­
rzystania przez Koczana z tzw. 
..działki kościelnej“ i działki ob. 
Ręka.

Gdy przyciśnięty do muru Ko­
czan „zadeklarował“  śmiesznie 
małą w  stosunku do swoich mo­
żliwości ilość zboża do sprzeda­
ży, prezydium zebrania i trójka 
gromadzka... ńcieszyli się: ,,że na­
reszcie Koczan zadeklarował choć 
coś... mógł przecież wcale nic nie 
dać!...“ .

W zamęcie, który wjRworzył 
się na zebraniu nikt nie podpisał 
deklaracji pisemnej, w  wyniku 
czego trzeba będzie je przepro­
wadzić powtórnie.

Przebieg zebrania gromadzkie­
go w Milejewie jest przykładem 

.tego, jak nie należy ich organizo­
wać. Musi to być nauką dla wszy­
stkich organizacji partyjnych na 
wsi i trójek gromadzkich. W paź 
dziemiku nastąpić ma ostateczne 
ustalenie zobowiązań sprzedaży 
zboża dla państwa przez chłopów 
W oparciu o te deklaracje zosta­
nie zbudowany plan realizacji po 
wziętych zobowiązań konkretnie 
dla każdej gromady, gminy, po­
wiatu. .

Gromadzkie 1 gminne organi­
zacje partyjne muszą czuć się 
w pełni odpowiedzialne za 
sprawną realizację planu sku 
pu. Muszą one na swych ze­
braniach omawiać przebieg wy 
konania podjętych przez chło­
pów zobowiązań sprzedaży zbo­
ża państwu. Muszą uaktywnić 
pracę trójek gromadzkich, aby 
czuwały nad przebiegiem całej 
akcji od jej początku do końca. 
Organizacje partyjne na wsi 
w ścisłej współpracy ze Zjed­
noczonym Stronnictwem Ludo­
wym winny zaktywizować pra 
eę Gminnych Rad Narodowych 
i sołtysów w  akcji skupu, zmo­
bilizować gromady do całkowi­
tego wykonania planu.
Wróg klasowy nie ustanie w 

swoich usiłowaniach sparaliżoua 
nia I sabotowania akcji skupu. 
Dlatego też koniecznym jest, aby 
organizacje partyjne wzmogły 
czujność, aktywnie zwalczały wro 
ga propagandę i wszelkie próby 
działalności bogaczy wiejskich, 
demaskowały ich podstępne ma­
chinacje, dopilnowały aby sprze­
dali oni zboże w ilości ustalonej 
przez zebranie gromadzkie.

Od aktywności i czujności orga 
nizacji partyjnych zależy wykona 
nie zadań jakie stawia w dziedzi­
nie skupu zboża przed wsią plan 
6-łatni Ib m ).
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Wyższe szkolnictwo techniczno
w  n o w y  na m lktw

IV Plenum KC PZPR postawi­
ło zagadnienie kadr w centrum 
zainteresowań naszej partii. Refe­
rat towarzysza Bieruta ustalił wy 
tyczne kształtowania rozwoju i 
wzrostu kadr dla poszczególnych 
dziedzin pracy partyjnej, pań­
stwowej, gospodarczej i społecz­
nej.

Ministerstwo Szkół Wyższych 
I "Nauki przystępuje na swoim 
odcinku do realizacji tych wytycz 
nych. W nadchodzącym roku 
akademickim uczyniony zostaje 
dalszy krok naprzód w kierunku 
poprawienia struktury klasowej 
naszych uczelni. W dziesięciu 
szkołach technicznych — jak 
wskazują wyniki egzaminów 
wstępnych — młodzież robotnicza 
i chłopska stanowić będzie około 
65 proc. studentów pierwszego 
roku.

Rosnące młode kadry ludowej 
inteligencji technicznei zyskać 
muszą w  toku studiów grunto­
wną znajomość podstaw nowo­
czesnego, naukowego poglądu na 
świat. W tym celu po raz pierw­
szy wprowadzony zostaje do pro­
gramów naszych politechnik i 
szkół inżynierskich zespół przed­
miotów ideologicznych, w skład 
którego wchodzą: podstawy mark 
sizmu-leninizmu (wzgl. materia­
lizm dialektyczny i historyczny), 
ekonomia polityczna, ekonomika 
przemysłu,, ekonomika i organiza­
cja pracy.

W pracy nad wychowaniem 
kadr budowniczych socjalizmu w 
Polsce przyświecać nam będzie 
nauka Lenina: „Im głębsza jest 
przemiana, której chcemy doko­
nać, tym niezbędniejsze jest pod­
niesienie zainteresowania się tą 
przemianą i świadomego do niej 
stosunku.“

Plan sześcioletni, którego treść 
rozpłomienia wyobraźnię młodzie 
ży i pobudza jej energię, stanie 
się kanwą pracy naukowej i dy ­
daktycznej naszych uczelni.

W nadchodzącym roku akade­
mickim wyjdzie z naszych uczelni 
pierwszy liczny zespół absolwen­
tów pierwszego (inżynierskiego) 
stopnia, który wstąpi w szeregi 
wykonawców planu.

„W okresie sześciolecia uczel 
nie wyższe muszą wyszkolić 
drogą normalnych studiów po­
nad 45.000 nowych specjalistów 
z wykształceniem technicznym, 
co stanowi 80 proc. pokrycia 
całego zapotrzebowania.“
Na V Plenum KC PZPR. tow. 

Nowak — poddając szczegółowej 
analizie zagadnienie kadr dla go­
spodarki narodowej, w pierwszym 
rzędzie dla przemysłu — stwier­
dził, że: „główny ciężar przygoto­
wania nowych specjalistów spa 
da na wyższe uczelnie.‘‘

Aby zadaniu temu sprostać, 
rnusj na naszych uczelniach na­
stąpić przełom w  dziedzinie spra 
wności szkolenia. Odsiew winien 
spaść do 20 proc. oraz musi pod

nieść się gruntowne przyswajanie 
wiedzy przez studentów, ich przy 
gptowariie do praktycznego wyko­
nywania zawodu.

Niezbędnym warunkiem tego 
jest wzrost dyscypliny studiów 
oraz planowe, równomierne, 
rozłożenie nauki i metodyczna 
kontrola ich wyników. Zada­
niom tym ma służyć szereg wy 
dawanych ostatnio przez Mini­
sterstwo zarządzeń i przewidzia 
ny system ich kontroli. 
Niemniej istotne jest unowo­

cześnienie programów przedmio­
tów technicznych oraz wzbogace­
nie ich problematyką, opartą o 
ostatnie zdobycze techniki i na­
uk; radzieckiej oraz analizę planu 
6-letniego. Dla przykładu: w no­
woczesnych konstrukcjach stosuje 
się szeroko łączenie elementów 
metodą spawania. Dotychczas spa 
walnictwo na naszych uczelniach 
nie było dostosowane do potrzeb 
życia. Obecnie ilość katedr spa­
walnictwa na naszych politechni­
kach ulega potrojeniu.

Inny przykład: współczesna te­
chnika obróbki metali stosuje 
wysokie szybkości skrawania, co 
wymaga narzędzi ze specjalnie 
odpornych materiałów, np.: w ę ­
glików spiekanych. Politechniki 
nasze nie zajmowały się dotąd 
bliżej tym zagadnieniem. Dopiero 
obecnie wprowadza się na Aka­
demii Górniczo-Hutniczej w Kra 
kowie wykłady z dziedziny me­
talurgii proszków i technologii 
spieków.

Rosnące zapotrzebowanie re­
sortów wytwórczych na różnora­
kich specjalistów stawia przed 
Ministerstwem Szkół Wyższych 
i Nauki konieczność zwężenia za 
kresu szkolenia na korzyść jego 
pogłębienia, z równoczesnym po­
mnożeniem ilości kierunków spe­
cjalizacji.

Prowadzi to do rozstania się z 
niejako klasyczną liczbą sześciu 
czy siedmiu wydziałów politech­
nicznych-. Powstają nowe, dotąd 
nieistniejące u nas wydziały, np.: 
techniki sanitarnej na politech­
nikach w Warszawie i Wrocła­
wiu; chemii spożywczej na Poli­
technice w Łodzi; ulega podziało­
wi wydział chemiczny Politech­
niki Warszawskiej na dwa: che­
mii organicznej i chemii nieorga­
nicznej; z wydziału elektryczne­
go Politechniki Warszawskiej _wy 
odrębnia się wydział łączności.

Na trzecim roku studiów po­
szczególnych wydziałów wpro­
wadza się dalsze zróżnicowanie 
programów, poprzez wyodrębnie­
nie oddziałów dla węższych spe­
cjalności. Tak np.: na wspomnia­
nym wydziale łączności Politech­
niki ’Warszawskiej powstają trzy 
oddziały: techniki łączenia, tech­
niki przenoszenia i radiotechniki. 
W ramach oddziałów — zależnie 
od możliwości lokalnych i w mia­
rę potrzeby — utworzone być 
mogą kierunki specjalizacyjne,

f»oyg»o<yfci
ODBIÓR D R O B IU  Z PUxNK 

T Ó W  S K U P U  ZO ST A Ł  
U S P R A W N IO N Y

Poroszona przez nas sprawa 
odbioru drobiu przez CSMJ z 
punktów skupu znalazła właści 
we rozwiązanie. Jak powiadomi 
la redakcję dyrekcja CSMJ 
Oddz. ro Gdańsku, stosowany do 
tychczas systerri skupu ciągłego 
przez lotne ekipy został zniesio 
ny. Opracowano stały kalendarz 
dla wszystkich punktów handlo 
wych, do którego dostosowano 
plan odbioru drobiu samochoda 
mi CSMJ. M etoda ta wykluczy 
na przyszłość możliwości prze­
trzymywania drobiu w gmin­
nych spółdzielniach. 
P O W IA T O W A  B IB L IO T E K A  
W  M A L B O R K U  O T R Z Y J -a  

N O W Y  L O K A L  
W Nr 260 „Głosu W ybrzeża“  

krytykowaliśmy brak zaintereso 
wania. Prezydium MRN w Mal­
borku tam tejszą biblioteką po­

wiatową. Lokal dotychczas zaj- 
mowany przez bibliotekę jest 
zbyt szczupły i utrudnia dalszy 
rozwój tej pożytecznej placów­
ki. MRN m. Malborka, uznając 
słuszność naszych spostrzeżeń, 
przystąpiła do rem ontu domu 
przy ul. Jagiellończyka, gdzie bi 
blioteka znajdzie pomieszczenie, 
stosowne do je j potrzeb.

W  C BK O  R Y S U N K I T E C H ­
N IC Z N E  N IE  B Ę D Ą  S IĘ  

N ISZC ZY Ć
Artykuł p.t. „W ięcej troski o 

rysunki techniczne“ , omawiają­
cy braki w organizacji archi­
wum CBKO spowodował osta­
teczne uregulowanie tej tak 
waisnai sprawy. Wskazówki za­

warte ic artykule zostały właści 
wie wykorzystane przez kierow­
nictwo CBKO, które wydało o -  
statnio zarządzenie, regulujące 
tok wydawania rysunków tech ­
nicznych oraz ich zabezpiecze­
nie.
B R Y G A D Y  M Ł O D Z IE Ż O W E  
W Y D Z IA Ł U  R U S OTOCZO­

NO  F A C H O W A  O P IE K A .
W artykule zamieszczonym w 

Nr 254 naszego pisma omawia­
liśmy trudności, ham ujące roz­
wój ̂ pracy w brygadach młodzie 
żowych wydziału RUS Stoczni 
Gdańskiej. Wskazywaliśmy na 
konieczność otoczenia zespołów  
młodzieżowych opieką ze strony 
partii i kierownictwa zakładu 
przez przydzielenie im fachow ­
ców. K rytyka nasza została wła 
ściwie zrozumiana przez kierów  
nictwo Stoczni Gdańskiej, k tó ­
re powiadomiło redakcję, że 
sprawa ta została już rozwiąza­
na. Obecnie brygady młodzieżo­
we są szkolone pod kierunkiem  
stałego opiekuna tow ■ Pawel­
czyka.
U S P R A W N IE N IE  P R A C Y  W  

M A L B O R S K 1E J  SPÓŁDZ.
S P O Ż Y W C Ó W

Niedawno omawialiśmy trud­
ności w zaopatrzeniu mieszkań­
ców Malborka w pieczywo, wy­
nikające z winy tam tejszej Spół 
dzielni Spożywców. Sprawa ta 
została rozpatrzona na sesji Ra 
dy Narodowej oraz na wspól­
nym posiedzeniu Prezydium  
MRN i zarządu MSS. Kierow­
nictwo MSS zaangażowało do 
pracy nowych fachowców i na­
leży spodziewać się, że zaopa­
trzenie mieszkańców Malborka 
w pieczywo zostanie usprawnio­
na,

dla nastawienia absolwentów na 
te dziedziny pracy naukowej, ja­
kie przewidziane są planem a od 
powiadają zapotrzebowaniu, np.: 
radiotechnik-konstruktor lub ra- 
diotechnik-ruch owiec.

Grupowaniu studentów na kie­
runkach specjalizacyjnych towa­
rzyszyć musi koncentracja wysił­
ków danej uczelni na możliwie 
małej ilości takich kierunków. 
Stąd tendencja do wybierania 
dla każdej z nich zasadniczych 
kierunków kształcenia młodzieży 
i pracy naukowej profesorów.

Struktura danej uczelni nie by­
ła u nas dotąd uwarunkowana 
strukturą uczelni pozostałych. 
Każda z nich stanowiła niejako 
izolowaną całość. Dziś każdej u- 
czelr.i przypadają zadania w ra­
mach jednego planu szkolenia 
kadr specjalistów: stosownie do 
potrzeb tego - planu należy do­
brać strukturę każdej politech­
niki i szkoły inżynierskiej.

Nadchodzący rok akademicki 
będzie przeto okresem opracowa­
nia profilu naukowo-dydaktycz­
nego każdej z naszych uczelni 
technicznych, oraz ustalenia dla 
niej perspektywicznego planu roz 
woju.

Dotyczy to również dziewię­
ciu Wieczorowych Szkół Inży­
nierskich (dotąd N.O.T.), które 
Ministerstwo przeimuje obecnie 
na podstawie decyzji Prezy­
dium Rządu. Szkół tych liczy­
my dziś dziewięć, co w sumie 
7. dziesięciu wyższymi szkołami 
technicznymi (dziennymi) sta­
nowią imponującą w naszycK 
warunkach liczbę 19 wyższych 
uczelni technicznych!
Punktem wyjścia do należytego 

wyprofilowania wyższych uczelni 
technicznych jest opracowanie no 
menklatury zawodów inżynier­
skich w Polsce. Praca ta jest już 
zaawansowana. Nomenklatura za­
wodów inżynierskich stanie się 
też niejako ..słownikiem“ w kon­
taktach resortów gospodarczych z 
Ministerstwem Szkół Wyższych i 
Nauki. Brak tego ..słownika“ — 
iak wykazał tow. Nowak na V 
Plenum KC PZPR. poważnie za­
ciążył na realizacji planowego r.oz 
mieszczenia absolwentów szkół 
wyższych, podjętej po raz pierw­
szy w roku bieżącym.

Wyższe uczelnie mają — obok 
zadań dydaktycznych — niemniej 
ważne zadanie naukowe. Katedry 
politechnik i szkół inżynierskich, 
istniejące na nich zakłady, mają­
ce powstać instytuty uczelniane 
stać się muszą kuźnią postępu 
technicznego, warsztatem twór­
czej pracy naukowo-badawczej.

Krokiem w tym kierunku bę­
dzie wybranie szeregu problemów 
naukowo - technicznych, istot­
nych dla realizacji planu 6-letnie­
go i opracowanie systemu zespo­
łowego ich rozwiązania przez ka­
tedry, zakłady i instytuty poli­
technik i szkół inżynierskich.

Doświadczenie pracy zespołowej 
zarówno dydaktycznej jak nau­
kowej dadzą przewidziane zmia­
ny w systemie katedr, polegają­
ce na łączeniu w katedrę zespo­
łową istniejących dotąd jedno-

imiennych katedr na różnych w y­
działach,

Zagadnienia te są dzisiaj przed­
miotem fachowych dyskusji w 
licznych sekcjach i podsekcjach 
I Kongresu Nauki Polskiej, który 
odbędzie się właśnie w nadcho­
dzącym roku akademickim.

Nasze wyższe uczelnie technicz 
ile winny uczynić w br. dalszy 
krok dla upowszechnienia do­
świadczeń, tak obiecująco rozpo­
czętej współpracy naukowców z 
racjonalizatorami i nowatorami 
produkcji, z przodującymi robot­
nikami. Akademia Górniczo-Hut­
nicza, Politechniki Gdańska, Ślą­
ska, Łódzka i inne zadzierżgnęły 
już niezmiernie) ważności węzeł 
współpracy profesorów z czołową 
kadrą robotniczą. Trzeba doraźne 
dotąd spotkania przeobrazić w sy 
stem, System ten winien zbliżyć 
robotników do warsztatów pracy 
naukowej, winien ułatwić im roz­
wiązanie zagadnień, z którymi nie 
raz borykają się samotnie. Nau­
kowcy zyskują nową skalę spraw 
dzalności własnych osiągnięć i 
ich upowszechnienia przez przo­
dujący oddział klasy robotniczej.

W ten sposób pójdziemy za ra­
dą prezesa Akademii Nauk ZSRR, 
Wawiłowa. który tak mówi:

„Musimy ze wszystkich sił 
starać się, aby z naszych teore­
tycznych badań wyrastała prak­
tyka i aby praca praktyczna 
stanowiła źródło nowych wnio­
sków i uogólnień teoretycznych, 
odskocznię do nowego kroku 
naprzód w poznawaniu i poj­
mowaniu przyrody i społeczeń­
stwa ludzkiego. Tylko w ten 
sposób może zagadnienie łącz­
ności nauki z wytwórczością 
znaleźć swoje prawdziwe, dia­
lektyczne rozwiązanie“ .

CH IN Y W  O D BU D O W IE

Na zdjęciu: potężny most na rzece Nuctn, całkowicie zniszczony przez ku- 
omintangowców, został odbudowany w rekordowym tempie

Marynarze statków
Mmwśgającągcifo eSo S x c x e c i n a
nie powinni być pozbawieni opieki związku

W ostatnim roku w związku z 
rozbudowa Szczecina coraz więcej 
polskich statków kierowanych jest 
do tego portu. Niektóre z nich za- 
wijaja tylko do Szczecina i w chwi­
li obecnej tak uiożyiy się stosunki, 
że załogi tych statków są pozba­
wione opieki ze strony Zw. Zaw. 
Transportowców.

Do niedawna pracował w Szcze­
cinie przedstawiciel związku, któ­
ry specjalnie zajmował się obsłu­
gą statków. Biorąc pod uwagę, że 
port szczeciński jest znacznie więk 
szy i bardziej rozległy, niż Gdańsk, 
a przedstawiciel ten nie posiadał 
środka lokomocji nie należy się 
dziwić, że nie byl on w stanie ob- 

i siużyć wszystkich jednostek.
Z tego powodu prąca związkowa 

szwankowała, a gdy zdarzył się 
wypadek, że przedstawiciel związ­
ku wyjechał na urlop, nie przysła­
no nikogo na zastępstwo. Przedst3-

Rozszerzyć zakres szkolenia zawodowego
na Stoczni Gdańskiej

Zadania, które stawia przed za­
łogami stoczni plan 6-letni, wyma­
gają przygotowania ' odpowiednich 
maszyn i urządzeń mechanicznych, 
ulepszenia organizacji pracy oraz 
przygotowania dostatecznych kadr 
fachowców. Samo wykonanie zadań 
wymaga systematycznej kontroli. 
W związku z tym inspekcja tech­
niczna Stoczni Gdańskiej zorgani­
zowała ostatnio kursy dokształca­
jące dla kontrolerów, by uzupeł­
nić ich wiedzę w zakresie przepi­
sów morskiego rejestru. Znajomość 
ta jest konieczna w dziedzinie bu­
downictwa okrętowego, obejmują­
cej prace kadłubowe, maszynowe, 
obróbki termicznej, mechanicznej 
itp.

Kursy odbywają się w godzinach 
popołudniowych. Naukę prowadzą 
ob. ob.: Kołakowski, Bębenek, Łan 
ge, Kowalewski i inni. Tego rodza­
ju kursy powinny być organizowa­
ne w różnych działach produkcyj­
nych naszych stoczni, zachodzi jed 
nak potrzeba uzupełnienia ich pro­
gramu zagadnieniem norm. Wy­

kłady z tej dziedziny powinni pro­
wadzić technicy normowania.

Podobny kurs powinien być w 
pierwszej kolejności zorganizowa­
ny dla kalkulatorów stoczniowych, 
którzy obecnie dość często popeł­
niają błędy, odbijające się ujem­
nie na przebiegu pracy jak również 
na zarobkach robotników.

F. PYTLIK.

wiciel związku zobowiązany do 
współpracy z marynarzami wyjeż­
dżając na urlop powierzy! rozdzie­
lanie czasopism na statki, woźnemu 
z „Domu Marynarza“ w Szczeci­
nie. Ze względu na to, że woźny 
ma sporo zajęć zawodowych, prasa 
rzadko doc.era do marynarzy. Zre­
sztą dostarczanie gazet na statki, 
to nie najważniejsza funkcja związ 
ku. Plan 6-letni nakłada na flotę 
poważne zadania i aby je wykonać 
i przekroczyć sprawa współzawod­
nictwa na statkach musi być nale­
życie potraktowana. Współzawod­
nictwo bowiem stanowi jeden z 
tych czynników, który pozwoli wy­
konać marynarzom zamiast sześciu 
podróży w ciągu roku — siedem, 
a poza tym usprawnić eksploatację 
statku i obniżyć jej koszta. W tej 
pracy musi nam pomóc związek 
zawodowy, musi nam przekazywać 
doświadczenia, jakie na polu współ 
zawodnictwa posiada flota Związku 
Radzieckiego. Tego wszystkiego 
Oddział Morski ZZT w Szczecinie 
dotychczas nie czyni. Dlatego też 
marynarze, których macierzystym 
portem jest Szczecin, żądają zo¡o 
ganizowania w tym porcie takiego 
oddziału związku, który pomoże 
marynarzom w walce o uzyskanie 
jak najlepszych wyników, w reali­
zacji zadań planu 6-letniego.

R. POSPIESZYNSKI 
z pokładu s/s

„Jedność Robotnicza“

Załoga Fabryki Metalowej w Rumii-Zagórzu
wągk&mcaics r o c i « y  p ia n

Załoga robotnicza Państwowej 
Fabryki Wyrobów Metalowych w 
Rumii-Zagórzu jako jedna z pier­
wszych w naszym województwie 
zameldowała o wykonaniu w dniu 
28 września zadań rocznego pla­
nu produkcyjnego. Osiągnięcie 
to załoga zawdzięcza przede 
wszystkim rozwojowi współza­
wodnictwa. Wyróżniły się zespo­

łowe brygady tow.tow. Bronisła­
wa Miotka i Brunona Cirockiego, 
zaś indywidualnie obaj brygadzi­
ści oraz Jan Znój — racjonaliza­
tor, Leokadia Klebba — pomoc­
nica ślusarza, Józef Leszczyński
— spawacz, Teodor Kowalewski
— ślusarz, Tadeusz Wilk — u- 
czeń oraz Augustyn Westa — 
pomocnik ślusarski.

H. WARCHOŁ.

Ofiarny tmd narodu radzieckiego
We wszystkich przedsiębiorstwach ra­

dzieckich, wykonujących zamówienia dla 
wielkich budowli epoki komunizmu, panuje 
atmosfera wielkiego entuzjazmu pracy. Ro 
botnicy i pracownicy inżynieryjno-technicz 
ni pełni są gorącej woli wykonania posta­
wionych im przez ojczyznę zadań w jak 
najkrótszym terminie i jak najlepiej. Ty­
siące robotników zaciągnęło Wartę Stacha 
nowską na cześć budów socjalistycznych.

Załogi fabryk stalingradzkich: C ze r ­
wony Październik“ , Fabryka Traktorów i 
innych zaciągnęły Wartę Stachanowską na 
cześć budowy Stalingradzkiej Elektrowni 
Wodnej. Hutnik, kierownik drugiego mar- 
tenowskiego oddziału fabryki „Czerwony 
Październik“ , Iwan Bazownikow, wykonał 
w ciągu zmiany dwa szybkościowe wytopy 
stali. Dał on ponad plan 22 tony stali i za­
oszczędził dwie tony mazutu. Hutnik Ma- 
łyszkin, wykonując na zmianę po 2 szybkoś 
ciowe wytopy, otrzymał po 12 ton stali 
z metra kwadratowego podstawy pieca. 
Była to największa wydajność wytopu w 
tej fabryce w latach powojennych.

„T u  w y k o n u j e  się.  z a m ó w i e ­
n i e  W o ł g i “ — takie transparenty moż­
na zobaczyć przy wielu maszynach kijow­
skiej fabryki „Ukrkabel“ . Fabryka pracu­
je dla nowych elektrowni i każdy z jej ro­
botników zobowiązał się wykonać termino 
wo zlecone mu zadanie. Jak donoszą ze sto 
licy Ukrainy, wszyscy stachanowcy produ­
kują codziennie ponad plan wiele metrów 
przewodów, przeznaczonych dla hydrowę- 
złów wołżańskich.

W wielu przedsiębiorstwach, wykonuią-

cych zamówienia dla nowych elektrowni i 
kanałów, rozwija się współzawodnictwo o 
tytuł najlepszej brygady imienia wielkich 
budowli epoki komunizmu.

Z ciekawą inicjatywą wystąpili bakuń- 
scy nafciarze, którzy postanowili stworzyć 
specjalny „ f u n d u s z  b u d ó w  s t a l i ­
n o w s k i c h “ z wydobytego ponad plan 
paliwa. Za przykładem naftowców poszli 
robotnicy innych gałęzi przemysłu. Tak 
więc hutnicy, syberyjscy zaprowadzili oso­
biste konta wytopionej ponad pian stali, 
która stworzyć ma stalowy fundusz budo­
wy wołżańskich hydrowęzłów i Kanaiu 
Turkmeńskiego.

Walka o ponadplanową produkcję pro­
wadzona jest w każdym radzieckim przed­
siębiorstwie, które wykonuje zamówienia 
dla nowych cetftral energetycznych. Robot­
nicy Leningradu zobowiązują się wykonać 
do dnia 83 rocznicy Wielkiego Październi­
ka, tysiące ton stali, tysiące metrów tka­
niny, wiele obrabiarek ponad plan. Tak np. 
robotnicy oddziału montażowego Fabryki 
Ekskawatorów zobowiązali się wykonać w 
bieżącym miesiącu 5 ekskawatorów ponad 
plan. Załoga zakładów mechanicznych w 
Wilnie wyraziła gotowość wykonania w bie 
żącym roku ponad plan 30 kompletów 
dźwigów masztowych, a w roku przyszłym 
jeszcze 220 dźwigów tego typu. Milion ce­
gieł ponad plan — oto podarunek dla no­
wych budowli od robotników Stalingradz­
kiej Cegielni Nr 8.

Produkowanie z zaoszczędzonego surow 
ca jest jednym z dowodów gospodarczego 
stosunku robotników do socjalistycznego 
przedsięwzięcia. Komsomolcy Stoczni Stalin

gradzkiej postanowili wybudować z zao­
szczędzonego surowca holownik dla budów 
niczych hydrowęzłów.

W wielu przedsiębiorstwach Związku 
Radzieckiego podchwycona została cenna i- 
nicjatywa leningradzkiej fabryki „Elektro- 
siła“ , która zorganizowała społeczne poste 
runki kontroli produkcji w warsztatach, 
pracowniach konstruktorskich i oddziałach 
technologicznych.

Bez wytchnienia pracują radzieccy kole 
jarze. Postawili oni sobie za zadanie ternu 
nową wysyłkę ładunku na miejsce przezna­
czenia. Tak więc np. pracownicy leningradz 
kiej stacji „Warszawska— Towarowa“ , po­
stanowili przyśpieszyć formowanie składów 
pociągów, obniżyć do minimum postoje 
przy załadowaniu. Na wagonach z ładun­
kiem przeznaczonym dla hydrowęzłów i 
kanałów umieszcza się napisy: „ L e n i n ­
g r a d  d l a  b u d o w l i  s t a l i n o w -  
s<k i c h“ . Na stacjach „Leningrad— War­
szawska“ , „Moskwa—Rozrządowa“ i in­
nych utworzono za przykładem przedsię­
biorstw przemysłowych posterunki kontrol 
ne, złożone z przedstawicieli społeczeństwa; 
dbają one o jak najszybsze wysyłanie po­
ciągów na miejsce nowych budów.

Płyną na miejs . wielkich konstrukcji 
epoki stalinowskiej maszyny i urządzenia, 
drzewo budowlane i inne materiały, w któ 
rych wykonanie ludzie radzieccy włożyli 
tak wiele entuzjazmu i inicjatywy twór­
czej.

Ludzie radzieccy mówią: „Wszystko to 
czynimy w imię szczęścia narodu, w imię 
zwv<u'estwa komunizmu!“ .

S. PIĘTRO W
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Dzięki planowej pracy handlu uspołecznionego
poprawi się zaopatrzenie ludności Wybrzeża

u/D\iN,irarai ? 0sP0(larcza- zwołana niedawno przez Prezydium 
u; v ]  w. W in f " ' w sprawie zaopatrzenia na zimę ludności miast 
w yprzeza, wykazała znaczny wzrost dostaw artykułów pierwsze i 
potizeby, a szczególnie produktów spożywczych.

Kierownik Oddziału Planowania Prezydium WRN ob. 
wojak, omawiając obecną sytuację zaopatrzeniową podkreślił 
ze w porównaniu z rokiem 1949 wskaźnik wzrostu produkcji 
podwyższył się w gospodarce mięsnej z 6 na 14, mąki z 17,6 na 

i masłą z 4 na 7. Tak samo pomyślnie kształtuje sie wzrost 
dostaw innych towarów, jak wyrobów tekstylnych, metalowych itp.

Aby narastająca masa towarowa
dostawała sie szybko do rąk konsu­
menta bez pośrednictwa elemen

Kronika miast portowych
KONCERTY „ARTOSU“ DLA 

MŁODZIEŻY SZKOLNEJ
Delegatura „Artosu" na Wybrzeżu 

rozpoczyna wzorem lat ubiegłych or. 
ganizację koncertów dla młodzieży 
szkolnej. W skład ekip koncertowych, 
które występować będą w szkołach 
podstawowych 1 średnich woj, gdań­
skiego, wschodzą profesorowie uczelni 
muzycznych.

Audycje muzyczne, których pro- 
gram obejmuje dzieła dawnych mi­
strzów. muzykę romantyczną oraz mu 
zykę ludową, połączone będą z prelek­
cjami, wyjaśniającymi charakter epo. 
Ki. w której powstało dzieło oraz 
twórczość kompozytorów.

Ekipy koncertowe rozpoczną dzia­
łalność z dniem 4 października br.
ZWIĄZEK BOJOWNIKÓW URUCHO­

MIŁ W GDAŃSKU ŚWIETLICĘ 
DZIECIĘCĄ

W końcu ubiegłego miesiąca odby- 
ło się w Gdańsku otwarcie świetlicy 
dla dzieci członków Związku Bojow­
ników urządzonej przez koło Gdańsk 
Śródmieście przy ul. Łagiewniki Nr 
5S. świetlica zaopatrzona jest w po­
moce naukowe i szkolne, posiada wie­
le gier i zabawek oraz bibliotekę 
liczącą SOO tomów. Program zajęć 
świetlicowych obejmuje m. jn. naukę 
języków obcych, pomoc w odrabianiu 
lekcji oraz naukę gry na fortepianie. 
Młodzież uczęszczająca do świetlicy | 
korzysta z dożywiania i opieki lęka*» | 
*kiej. j .  LAWlNSKI i

tów spekulacyjnych, działających 
wciąż w sektorze handlu prywat­
nego, została znacznie rozbudowa­
na sieć handlu uspołecznionego. 2y 
Wiolo wy jednak . rozwój spółdzielni 
spożywców powodował niejedno­
krotnie bezplanowe otwieranie no­
wych sklepów, z pominięciem dziel 
mc robotniczych. Nagły wzrost licz 
by uspołecznionych sklepów, stwo­
rzył trudności w innych dziedzi­
nach handlu, a przede wszystkim 
w transporcie, co pociągało nie­
jednokrotnie za sobą opóźnienie 
dostaw masy towarowej do 'punk­
tów detalicznej sprzedaży. Na sku­
tek tego powstawały pozorne bra­
ki niektórych artykułów, gdy tym­
czasem w magazynach był ich nad­
miar.

Ostatnio sytuacja ta poprawiła 
sie_ i polepsza nadal. Coraz le­
piej pracują hurtownie, rozbu­
dowuje się transport. Pozwoli to 
szybciej zlikwidować istniejące je­
szcze braki w zaopatrzeniu.

Jeśli chodzi o zaopatrzenie na 
zimę, to przede wszystkim na­
leży podkreślić dobrą organiza­
cję akcji ziemniaczanej. Ziemnia­
ki dostarczone do miast są jed­
nolite i mało zanieczyszczone. 
Gorzej natomiast przedstawia się 
sprawa zaopatrzenia ludności w 
węgiel. Centrala Zbytu Węgla 
nie poczyniła w porę odpowied­
nich zapasów, potrzebnych na 
zimę. Mimo to węgiel będzie do-

Kobiety coraz sprawniej obsługują
€ § Æ U J i g f i  f i o r / o M / e

siarczony i w ciągu październi­
ka wszyscy ludzie pracy zostaną 
zaopatrzeni.
Wypowiedzi przedstawicieli róż­

nych central handlowych MHD i 
spółdzielczości wykazały koniecz­
ność dalszego ciągłego usprawnia­
nia działalności handlu detaliczne­
go.

Przedstawiciel przemysłu mięs­
nego ob. Pawlak oświadczył, że 
sprawa zaopatrzenia Wybrzeża w 
mięso zostaia pozytywnie załatwio­
na. Dotychczas dawał się odczuć 
brak należycie zorganizowanego 
transportu oraz chłodni. W tej 
chwili sprawa chłodni została już 
częściowo rozwiązana, likwiduje 
się także niedociągnięcia w tran­
sporcie.

Ob. Jarzębowski z Wojewódz­
kiej Komisji Planowania Gospo­
darczego stwierdził, że źle planu­
je się obrót towarowy w placówkach 
zaopatrujących wieś. Chłopi często 
przyjeżdżają do miasta, aby ku­
pić mąkę, mięso, mydło, cukier i sól, 
a pr-zecież nie trudno byłoby dostar 
czyć tych artykułów na wieś i za­
oszczędzić dużo czasu marnowa­
nego na przejazdy. Ob. Jarzębski 
wskazał również na niedociągnię­
cia w pracy Centrali Ogrodniczej, 
która dostarcza często sklepom nie­
świeżych jarzyn i owoców. Jarzy­
ny zmagazynowane przez dłuższy j 
czas w CO, należałoby

skiej MHD oświadczył, że sklepy 
iednobranżowe MHD, szczególnie 
na peryferiach miasta, zostaną za­
mienione na małe domy towarowe, 
aby umożliwić klientom wszech­
stronne zaopatrywanie się w po­
trzebne im artykuły.

Podsumowując dyskusję przed 
stawiciel KW PZPR tow. Ambro- 
ziewicz wskazał na braki plano­
wania w handlu. Zwiększającą 
się masę towarową można będzie 
szybko rozprowadzić wśród rzesz 
konsumentów tylko w oparciu o 
ścisłe planowanie dostaw na pod­
stawie badania potrzeb rynku. Na 
leży bezwzględnie przystąpić do 
sporządzenia planów operatyw­
nych, które powinny być opraco­
wywane co 10 dni. (Wis)

księgarnie „Domu, Książki“ w Gdańsku otrzymują nieustannie transporty 
nowych podręczników szkolnych.

Aa zdjęciu: uczennice jednej ze szkól podstawowych niosą z zadoiooleniern 
nowe podręczniki, zakupione dla kolegów i koleżanek w księgarni przy uf.

Jana z Kolna

Gdańsk zw yciężył Bydgoszcz
we w spółzaw odnictw ie w przygotow aniach do nowego roku szkolnego

Latem br. województwo gdań­
skie przystąpiło do współzawod­
nictwa z woj. bydgoskim w przy 
gotowaniu szkół do nowego roku 
pracy.

Wydział Oświaty Prezydium 
WRN w Gdańsku zobowiązał się 

przekazy- j m. in. w ramach tego współza

nych szkół w opał,' wyposażenia . którego władze oświatowe nie 
40 nowych przedszkoli oraz przy | doceniły znaczenia współzawodni- 
gotowania ok. 250 mieszkań dla j ctwa socjalistycznego.

wać do przetwórstwa, a ludności i zawodnictwa do wyremontowania ■ wszeństwb .przyznane zostało

nauczycieli.
Po obliczeniu przez Międzywo­

jewódzką Komisję do Spraw 
Współzawodnictwa Oświatowego 
wyników współzawodnictwa pier-

dostąrczać świeżych produktów. j 1.825 izb szkolnych, zaopatrzenia 
Ob. Prokop z dyrekcji gdań- w 100% w miesiącach wakacyj-

Zakończenie pierwszego w Polsce kursu 
dla techników normowania budownictwa

W sobotę odbyło się w sali ho- zdobywając w ogólnej klasyfika- 
telu robotniczego PPB w Gdań- cji doskonałe mjejsca.

Kobiety zad .ją w Polsce Ludo 
wej coraz więcej stanowisk i pra

Gdyńskie instytucje
i przedsiębiorstwa
zwalniajq
izby mieszkalne

M iejskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane w Gdyni przystąpi 
Jo do budowy przy nl. M igały  
25 dużego baraku, do którego 
zostaną przeniesione siedziby 
różnych instytucji, zajm ują­
cych dotychczas pomieszczenia 
mieszkalne. Po przeniesieniu 
tveh instytucji zwolnione przez 
nie izby zostaną przekazane ro 
d z i u om rob o to iezy m .

• (wis)

cują w zawodach, które dawniej 
były wyłącznie obsługiwane przez 
mężczyzn. Od niedawna w ZPGG 
kobiety zatrudniane są również 
jako dźwigowe. Doświadczenie 
wykazało, że obsługa mechaniz­
mów nowoczesnego dźwigu nie 
wymaga zbyt wielkiego wysiłku 
fizycznego i kobiety wykonują 
często przeładunek z większą 
precyzją i znacznie sprawniej, niż 
mężczyźni. Praca kobiet — dźwi­
gowych w rejonie drobnicowym 
w Nowym Porcie stwarza zachętę 
dó dalszego szkolenia kobiet dla 
obsługi urządzeń przeładunko­
wych. Ostatnio wg ród dźwigo­
wych wysunęła się na czoło Anna 
Rozkosz, która wykonuje prze­
ciętnie 278 proc. normy przeła­
dunkowej.

(w)

sku przy ul. Ogarnej uroczyste 
zakończenie pierwszego kursu dla 
techników normowania budowni­
ctwa 4 stopnia. Kurs trwał 6 
tygodni i obejmował 194 godziny 
wykładów teoretycznych i 102 go 
dżiny zajęć praktycznych. Z 53 
słuchaczy zdało egzamin 43, re­
szta złoży go w terminie później 
szym.

Wśród uczestników kursu wy­
różnili się: przodownik pracy 
ZMP-owiec Bartoszko z brygady 
Cicholewskiego, który został pry 
musem i ZMP-owiec Kruczkow­
ski, który razem z kolegami kil­
ka dni przed zakończeniem kursu 
ustanowił nowy rekord Polski w 
murowaniu trójkowym. Szczegół 
ną pilnością odznaczali si^: naj­
starszy uczestnik kursu 48-letni 
Michał Kurianowicz i samouk 
Adam Romaniuk, pracownik Hy­
dro trestu. Wśród młodzieży celo­
wali 19-letni Jerzy Baran, orga­
nizator pierwszego kółka samo­
kształceniowego i Czesław Lueck. 
Dwie uczestniczki „jedynaczki“ 
kursu Teresa Janeczek i Helena 
Kil pracowały z wielkim zapałem

Kurs prowadził tow. Jan Skicki.
(w )

ST. WYCISZKIEWICZ.

kręgowi gdańskiemu, który uzy­
skał przewagę 55 punktów nad 
okręgem bydgoskim. Okręg gdań i 
ski nie tylko wykonał swoje zo- ' 
bowiązania, ale je znacznie prze 
kroczył.

Największą ilość punktów uzy­
skały powiaty: kartuski —  704, 
elbląski — 664, wejherowski —  
661 i gdański — 649. Z miast 
najlepszy wynik osiągnął Gdańsk 
— 589 punktów. Zobowiązań nie 
wykonał jedynie powiat lęborski,

XZeairp
TEATR WIELKI w Gdańsku — Opera

„Eugeniusz Oniegin“ , pocz. g. 19.
TEATR DRAMATYCZNY w Gdyni —

„Uczeń diabla", godz, 19.30.
TEATR KAMERALNY' w Sopocie —

„Barberyna“ . godz. 19.30

Załoga „Kutra Elbląskiego“
tralczg o podniesienie produkcji

Robotnicy W isłoujścia  
skracają czas załadunku siaików

/Robotnicy rejonu przeładunków I ukończono w czasie krótszych o 80 
masowych w Wistoujściu konse ' - - -• - -

Stacja hodowlana PZ1IE w Sławo* 
tówku uzyskała w br. nic. y U ty uro- 
(' u i buraków, wy noszący z 1 ha ok. 
700 kwintali. Widoczny na zdjęciu bu­

rak olbrzym waży 13 kg.

kweńtnie realizują swoje zobowią­
zania skracania czasu przeładunku 
| statków.

W ostatnich dniach przy odpra- 
1 wie norweskiego statku „Kul“  ro- 
j liotnicy zaoszczędzili 90,5 proc. do- 
■ zwolonego czasu. Przy załadunku 
szwedzkiego statku „Arabitt“ o-

proc, od dozwolonego. Statek 
„Arethusa“ kilkakrotnie już został 
załadowany w rekordowym cźasie. 
Ostatnio odjechał on z ładunkiem 
oszczędzając 88 proc. czasu prze­
znaczonego na pobyt w porcie.

Na odbytym ostatnio zebraniu 
załogi spółdzielni pracy „Kuter El 
bląski“ , poddano analizie dotych­
czasowe Osiągnięcia zakładu oraz 
omówiono plan sześcioletni.

Pomyślny rozwój rybołówstwa, 
wymaga znacznego podniesienia 
produkcji działu szkutniczego, któ 
reg'o zadaniem jest naprawa oraz 
wykonanie nowych łodzi i barka­
sów dla rybackich spółdzielni pra­
cy i indywidualnych rybaków ło­
dziowych.

W dotychczasowej pracy, mimo 
napotykanych trudności w zaopa­
trzeniu w surowce, jak również 
braku materiałów pomocniczych, 
plan trzyletni został wykonany 
przez zakład w 126 proc. Projek­
towane wprowadzenie współzawod 
nictwa pracy, oraz rozwinięcie ru 
chu racjonalizatorskiego, pozwoli 
na znaczne zwiększenie wydajnoś 
ci pracy i skrócenie czasu wyko­
nania rocznych planów produkcyj 
nych.

Już w przyszłym roku przewidu 
je się wzrost zatrudnienia w zakła 
dzie o 35 proc. i rozbudowę po­
mieszczeń przy ul. Warszawskiej. 
Dla należytego zrealizowania pla 
nów produkcyjnych postanowiono 
zwrócić specjalną uwagę na. spra­
wę szkolenia tak zawodowego, jak 
ideologicznego. Podstawowa orga­
nizacja partyjna, wykazująca duZwiększoną wydajnością pracy

robotnicy portowi dokumentują | ż§ troskę o rozwój zakładu, wzma 
szczędność czasu wynosiła 78 proc.: swój aktywny udział w walce o u 
Zajadunek fińskiego statku „N.agu“  1 trwaleńie pokoju.

cnia stale współpracę z radą za­
kładową i kierownictwem.

(A R )

Szybkościowy
przeładunek drzewa

Stosowanie potoków przeładun­
kowych rozpowszechnia się coraz 
bardziej w pracy naszych portów. 
Dokładne przemyślenie i Skoordy­
nowanie wszystkich faz ,przeładun­
ku, pozwala na daleko idące oszczę 
dności czasu i siły roboczej.

Robotnicy portowi odcinka Pa­
ged — Wisłoujście załadowali o- 
statnio na duński statek „Lilleborg“ 
metoda szybkościową transport pa­
pierówki, oszczędzając przy tym 
70 proc. czasu przewidzianego na 
załadunek. W pracy wyróżniła się 
szczególnie brygada Władysława 
Jankowskiego z przodownikiem 
Władysławem Dawidowskim na 
czele. (w)

Koncert symfoniczny
Filharmonii Bałtyckiej

W programie V koncertu symfo­
nicznego Filharmonii Bałtyckiej, któ­
ry odbędzie się w dniu 6 bm. we 
Wrzeszczu, a w dniu 7 bm. zostanie 
powtórzony w Sopocie, usłyszymy . 
symfonię Mozarta oraz „Tombeau i 
de Couperin“ Ravela. Interesującą po­
zycją programu będzie koncert forte­
pianowy jednego z ostatnich uczniów 
Haydna, polskiego kompozytora Fran­
ciszka Lessla. Utwór ten wykona z 
towarzyszeniem orkiestry znakomity 
pianista prof. Zbigniew Drzewiecki. 
Koncertem dyryguje dr Zygmunt La- 
toszewski.

H .i n a
Wrzeszcz — Bajka — „Przybrani cór- 

ka", dozwol. od lat 18. Pocz. se­
ansów w godz. 16, 18.30 i 21, w 
niedzielę od godz. 13,30.

Wrzeszcz — ZMP-owiec — „Wagary", 
film radź., dozw. od lat 14. Pocz. 
seansów w godz. 18 1 20,50.

Wrzeszcz — Przyjaźń, ul. Sobótki 15.
w środę, piątek i niedzielę radzlęe 
ki film „Konstanty Zasłonow“, 
dozw. od lat 12. Godz. 16 i 18.

Nowy Port — Marynarz — „Spotka­
nie nad Łabą" 1 dodatek „Wielki 
redyk". Początek seansów o godz. 
18 1 20, w święta — 15, 17 i 19.

Oliwa — Polonia — nieczynne
Sopot — Polonia — „Albeniz“ film. 

prod. argentyńskiej, dozw. od lat 
14. Seanse: 16, 18 1 20; w święta od 
14.

Sopot — Bałtyk — nieczynne.
Gdynia — Warszawa — ..Orze) Kau­

kaz«", seria I, film dozw. od lat 12 
Początek o godz. 17. 19 l 21.

Gdynia — Altantic — „Pustelnia Par- 
meńske". część U. dozw. od lat 16. 
Seanse w godz. 16, 18 i 20. w świę­
ta od 14.

Gdynia — Goplana — kino nieczynne 
z powodu remontu.

Chylonia — Promień — „Potępieńcy" 
film prgd. francuskiej. Pocz. sean­
sów o godz 18 i 20.

Grabówek — Fala — ..Pan Habetin 
odchodzi“ , dozw. od lat 14. Seanse 
w godz. 18 1 20

'Uadit o

i LICYTACJE
Wydział Finansowy Pow. R N. w Kościerzynie 
w myśl przepisów art. 85—87 dekretu o egzeku­
cji administracyjnej świadczeń pieniężnych. (Dz. 
U. Pu P. Nr 21 poz, 84 z 1947 r.) podaje do ogól­
nej wiadomości, że we wtorek dnia 17 paździer­
nika 1950 r. o godz. 12 u ob. Szuty Brunona 
w Lipuszu - Papierni odbędzie się sprzedaż 
z licytacji urządzenia tartaku składającego się 
z 1 traku, turbiny wodnej, pasa. wózków do w o­
żenia drzewa, oszacowanego na łączną sumę 
320.000 zł. Zajęte ruchomości można oglądać 
w dniu licytacji od godz. 11 w Lipuszu-Papierni. 
W wypadku niedojścia do skutku licytacji, na­
stępna licytacja odbędzie się dnia 24 październi­
ka 1950 r. w tym samym czasie i miejscu. 
Kierownik wydziału Powiatowej Rady Narodo­
wej w Kościerzynie. ' 2477/k

PRACOWNICY POSZUKIWANI
1 technika - mechanika, 1 starszego księgowego, 
1 starszego likwidatora, 1 maszynistkę - stenoty- 
pistkę szybko piszącą p.zyjmie od zaraz PPB 
„Hydrotrest“ , Oddział Inżynieryjny Nr 3 w 
Gdańsku - Wrzeszczu, uL Rokossowskiego 50. 
Reflektuje sta tadlao aa sitar fachowa. UdomA*.

nia wg układu zbiorowego w budownictwie. 
Zgłoszenia wraz z życiorysem przyjmuje W y­
dział Personalny. 2467/k

2 siły biurowe i 1 maszynistkę zaangażuje od za­
raz Zespół PGR Prusiewo, pow. morski p-ta 
Wierzchucino. 2476,/k

Ogłoszenia drobne
LLU 'ii*
'MML
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UNIEWAŻNIAM skradzio­
ny dowód obywatelstw*, 
metrykę ślubu i dowód za­
meldowania na nazwisko 
Luks Julian Elbląg.

______________2480/g
ZGUBIONO książeczkę za­
kupów na rok 1950 do urno 
wy na sprzedaż wyrobów 
PMT Nr 14/11/39/48 na sklep 
PSS Nr 6 w Sopocie, ul. 
Rokossowskiego. 2475/k
mmmm l o k a l e mmmm

. ant szu, 
ka pokoju od zaraz w Gdy­
ni lub Sopocie. Wiadomość 
Gdynią tal. 45-M od » --16.

!!!!!S L sprzeda JIM
SPRZEDAM motocykl na 
chodzie, stan dobry adres,. 
Jan Tłoczyński Lubichowo, 
pow. Starogard. 2481/g

N A XSK A JUUUUIÜI
MATURA Administracyjno 
Handlowa I i II stopnia 
drogą korespondencji. Bliż 
sze szczegóły w prospek­
tach, które wysyła się po iit.-ą,

zbiórkę pic
nadesłaniu zł 50 na konto
PKO V-878/113 Koresponden niedzielę 16 ub. m, przeprowadzono na terenie trójmiasta 
cyjne kursy Maturalne — j nieintf na .odbudou/ę Warszatoy.
WWW* *ni*d«łJaiSłi »4/58. I Na t&j&m tbrtham Uniwersyteckich Kursów Przygotowawczych I Oliwy wereg^ujawSegó TśoiistvtetuKsa-

Rwdtiucmtd i Zaiac ntsdczas tbiórh* 1

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
Wtorek — 3 października 1950 r.
4.35 — ok., 5.00 — Początek aud . 

5 03 — Sygnał czasu. 5.05 — Streszcz. 
wind. porań.. 5.10 — Aud. dla wsi. 5.20
— Koncert, 6.00 — Streszcz. wlad, po. 
rannych, 6.05 — Gimnastyka, 6.15 — Mo 
zaika muzyczna, 6.45 — Program. 6.50
— lok., 7.00 — Dziennik Poranny 7.15
— Wiązanka meiodłi, 7.50 — Kalendarz 
radiowy, 8.00 —- Streszcz. wiad. dzień, 
porań, 8.05 — Przerwa, 11.50 — Aud. 
dla kobiet, 11.57 — Sygnał czasu, 12.04
— Dziennik południowy, 12.15 — Duetv 
wokalne. 12.30 — Aud- dla wsi, 12.45
— lok 12 55 — Przerwa, 13.25 — Pro­
gram. 13.30 — Aud. szkolna, 13.50 — 
Aud. szkolna, 14 10 t  Muzyka Perlic­
za, 14.30 — Aud. dla liceów. 15.00 — 
Koncert, 15 30 — Aud. dla dzieci. J5.59
— utwory skrzypcowe. 16.15 — PrzesL 
prasy liter.. 16.30 — lok.. 17.00 — Dzień 
nlk popołudniowy 17.15 — Koncert. 
17.43 — Aud. „SP“ , 18.00 — lok., 19.00
— Muzyka, 19.20 — Muzyka ludowa.
19.40 — Kurs jez. rosyjsk., 19.55 —
Pieśni radzieckie, 20.00 -  Dziennik wie 
czorrry 20.30 — Koncert symfoniczny, 
21.30 — Muzyka i aktualności, 22.00 — 
..Baśń O sprytnym Budamczu" — 
słuch., 22.23 -  Muzyka. 22.25 — Muzy­
ka taneczna. 23.00 — Ostatnie wiado­
mości. 23.10 — Program. 23,15 — Kon­
cert dawnej muzyki, 24.00 — Hymn i 
koniec audycji.

PROGRAM LOKALNY 
4.55 — Gdańsk wita słuchaczy — 

prognoza, 6.50 — Program dnia, 6.52 — 
Skrót wiadomości Wybrzeża, 6.57 — 
Komunikaty miejscowe. 12.45 — Poga­
danka fachowa dla rolników „Zbiór i 
przechowywanie okopowizny" inż Dra- 
pacza, 16.20 — Zagadki muzyczne w 
opr. Zdzisława Wendyńskiego, 16.50 — 
Pogadanka popularno-naukowa prof. 
Tadeusza Pompowskiego, 12.00 — Ko­
respondenci terenowi donoszą, 18.10 — 
Recenzja z książki „Miody wiatr" Mi­
chała Rusinka — opr. Eugenii Koch»- 
nowskiej-Wiśniewskiej. 18.15 — Kon-
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Szkolenie kadr robotniczych w ZSRR
Dnia 2 października 1940 r. Prezydium Rady Najwyższej 

ZSRR wydało dekret o stworzeniu państwowych rezerw pracy. 
W myśl tego dekretu zorganizowano w Związku Radzieckim 
rozległą sieć szkół,, przemysłowych, które co roku przygotowują 
setki tysięcy wyS^flifikowany ch robotników dla przemysłu, 
transportu, budownictwa i innych dziedzin gospodarki narodo-

nia. Przyjmuje się do nich mło­
dzież w wieku 16-—17 lat, z wy­
kształceniem w zakresie szkoły 
podstawowej. Do grupy drugiej 
należą szkoły rzemieślnicze, ko­
lejowe i przemysłowo-górnicze.

wej. Kierownictwo tymi szkołami zlecono początkowo Główne- | które przyjmują młodzież w wie-
mu Urzędowi Rezerw7 Pracy, przekształconemu następnie w 
Ministerstwo Rezerw Pracy ZSRR.

Co spowodowało konieczność stw orzenia państwowego syste 
mu rezerw7 pracy? Jak wyglądał uprzednio problem zapewnie­
nia gospodarce narodowej dostatecznej liczby wykwalifikowa­
nych kadr robotniczych? „

Na pierwszym etapie budowni- j przeszkolić. Przed państwem sta
etwa socjalistycznego ZSRR, r.ęto zadanie zorganizowania
gdy bezrobocie — tą spuścizna j skali ogólnopaństwowej sieci szkól 
kapitalizmu — nie było jeszcze dla przy gotowy wania kadr wry- 
zlikwidowane, dopływ robotników j kw alifikowanych robotników- spo 
do przemysłu odbywał się w spo- ; śród młodzieży miejskiej i wiej- 
sób samorzutny, żywiołowy. | skiej. I to właśnie zadanie miał 
Chłopi małorolni i fornale szli ' rozwiązać państwowy system re­
do miasta w poszukiwaniu ka- j  zerw7 pracy.
w7ałka chleba. Dzięki temu,, że 
chłopi połączyli się w kołchozy, j 
gospodarka wiejska zaczęła się j 
coraz pomyślniej rozwijać, stopa 
życiowa chłopów wydatnie się 
podniosła.

Zakończył się więc okres ży­
wiołowego dopływu siły' roboczej 
do przemysłu. W tych waran- j 
kach jedynie, przez zorganizo- j 
wany zaciąg siły roboczej z koł­
chozów, można było zapewnić , 
przemysłowi potrzebne kadry ro- \ 
bolnicze. Przedstawiciele przed- | 
siębiorstw przemysłowych poczęli j 
zawierać z kołchozami umowy, o- | 
kreślające wzajemne obowiązki I 
stron. Przedsiębiorstwo zobowią- \ 
zywało się dać robotnikowi miesz 
kanie, nauczyć go w należytym 
czasie fachu, wypłacać mu zaro­
bek zgodnie z ustalonymi staw- j 
kami oraz ściśle przestr zegać j 
wszystkich przepisów, przewidzi» 1 
nycii w radzieckim ustawodaw- j 
stwie pracy. Robotnik zobowią- : 
zywał się sumiennie pracować, 
zwiększać swe kwalifikacje, wał- , 
czyć o wykonanie planów.

Zorganizowany zaciąg siły ro- \ 
boczej zapewnił stały dopływ ro- } 
botników do przemysłu. W miarę i 
jednak, jak przemysł rozwijał się j 
i wzrastał, zachodziła koniecz­
ność znacznego z« iększenia -ksydr 
wykwalifikowanych robotników. 
Zaciąg w kołchozach nie mógł o- 
czywiście dostarczyć takich robot 
ników: potrzeba było dużego na­
kładu pracy i dłuższego czasu, by 
człowieka — zupełnie z fabryką 
nieobeznanego — odpowiednio

Ostatnie dziesięć lat są do­
wodem, że system ten dał do­
skonałe wyniki. W latach przed 
wojennych szkoły rezerw pracy 
przygotowały dla gospodarki 
narodowej około 3 milionów 
wykwalifikowanych robotników, 
zaś w ciągu całego 10-letniego 
okresu — ponad 5 milionów. 
Zakłady naukowe systemu . re­

zerw pracy dzielą się na dwie 
grupy: do pierwszej należą szko­
ły przysposobienia zawodowego 
z 6-miesięcznym okresem naucza

ku lat 13—14 również z wy­
kształceniem w zakresie szkoły 
podstawowej; okres nauki trwa 
2 lata.

Szkoły rezerw pracy przygoto­
wują przeważnie wykwalifikowa­
nych robotników masowych spe­
cjalności: ślusarzy, tokarzy, pra­
cowników budowlanych, górników 
itp. Każda szkoła posiada -własne 
warsztaty, wyposażone w nie­
zbędne urządzenia techniczne. 
Program zajęć przewiduje zaró­
wno , nauczanie teorii, jak i przy­
gotowanie praktyczne. W szko­
łach tych wykładają wysoko ■wy­
kwalifikowani nauczyciele oraz 
majstrzy, którzy mają. za zada­
nie nauczyć swoich wychowanków 
stachanowskich metod pracy. W 
ciągu całego okresu nauki ucz­
niowie szkół rezerw pracy otrzy­
mują bezpłatnie wyżywienie, u- 
mundurowanie, mieszkanie.

Plany przygotowywania re­
zerw pracy opierają się na 
faktycznym zapotrzebowaniu 
wykwalifikowanej siły roboczej 
w gospodarce narodowej, są

więc nierozerwalną częścią pań 1 
stwowych planów gospodar- j 
czych. Dlatego to absolwenci 
tych szkół natychmiast po u- 
kończeniu nauki otrzymują pra 
eę w przedsiębiorstwach i za­
kładach przemysłowych w za­
kresie wyuczonej specjalności. 
Zaczynają oni pracę w fabryce 
pod kierownictwem specjalnych 
instruktorów, którzy wtajem­
niczają młodych robotników we 
wszystkie szczegóły zleconej 
pracy.

TYSIĄCE, DZIESIĄTKI TY­
SIĘCY WYCHOWANKÓW 
SZKÓŁ REZERW PRACY — 
TO SŁYNNI DZIŚ STACHA­
NOWCY — NOWATORZY 
PRODUKCJI.
Państwowj7 system rezerw pra- 

ey rozwiązał w całej pełni za­
gadnienie szkolenia kadr wykwa 
lifikowanych robotników dla prze 
mysłu, budownictwa i transpor­
tu. System ten jest możliwy 
do zrealizowania jedynie w wa­
runkach gospodarki planowej. 
Znajduje w nim odbicie ogromna 
wyższość socjalizmu, który nie 
tylko raz na zawsze położył kres 
bezrobociu, ale zapewnił szero­
kim rzeszom młodzieży możność 
zdobycia wysokich kwalifikacji 
zawodowych.

M. BOR.

Defilada oddziałów Chińskiej Armii Ludowej w Pekinie

Wągnifci technScxmiZi
meczu P o ska  Północna-Polska Zachodnia
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D la c z e g o  nie sq w y p ła c a n e  p re m ie
pracownikom gminne! spółdzielni w Drewnicy?

Pracownicy gminnej spół­
dzielni w Drewnicy k. Gdańska 
zapytują Powiatowy Związek 
Gminnych Spółdz. oraz Zw. 
Zaw. Prac. Spółdz., kiedy zo­
staną wypłacone premie, za­
ległe od kilku miesięcy. ..Od 
1 stycznia br. — piszą spóldziel 
cy — nie otrzymujemy premii. 
Mimo kilkakrotnych interwen­
cji w PZGS oraz Zw. Zaw. Prac.

nie została załatwiona i nie moż 
na znaleźć winnych tego nie­
dbalstwa. Nie wiemy już dokąd 
mamy się udać. Zaniedbana zo­
stała "również sprawa zaopatrzę 
nia w opał zimowy.“
Sprawą zaległych premii oraz opału 

zimowego dla pracowników gminnej 
spółdzielni w Drewnicy powinien jak 
najszybciej zainteresować się Okręgo­
wy Zarząd Zw. Zaw. Prac. Spółdz.

temu wymagał jedynie drobnej napra­
wy, obecnie niszczeje coraz bardziej, 
co może narazić władze miejskie na 
niepotrzebne straty, spowodowane wy­
łącznie niedbalstwem MPRB. Sprawą 
tą zainteresuje się niewątpliwie Pre­
zydium MRN w Lęborku, wyciągając 
odpowiednie konsekwencje ic stosunku 
do kierownictwa przedsiębiorstwa.

Siadem naszych interwencji

Spółdz. sprawa ta dotychczas
Kierownictwo przedsiębiorstwa 

remontowo-budowlanego w Lęborku 
nie spełnia swych obowiązków

Lęborku pisze: „Minęły już 4Ob. J. Gofryk poddając kry­
tycznej ocenie prace MPRB w

Złota jesień w Kudowie... Na zdjęciu: sanatorium „Polonia

Losza (wpatrując się w drogę). Jedzie!
Na odległym wzniesieniu, połyskując szybami, ukazała się 

czarna limuzyna ZIS-110. Karpow rzuca papierosa, zadeptuje go 
butem i żołnierskim ruchem obciąga bluzę.

Po zrównaniu się z Karpowem maszyna ostro hamuje i ele­
gancki szpfer pośpiesznie otwiera drzwiczki. Z samochodu wysiada 
Wysoki mężczyzna, lat około czterdziestu, z osmaganą wiatrem, 
chłopską twarzą.

Po wyjściu z samochodu członek Akademii z rozkoszą prostuje 
członki i zdejmuje kapelusz.

—  Przewodniczący kołchozu „Zwycięstwo“ —  melduje karpow7 
stając na baczność.

Po przywitaniu się członek Akademii niespodziewanie odzywa 
się młodym, niemal chłopięcym głqsem:

— : Ach słoneczko, jakie słoneczko! Cóż to za dobrodziejstwo, 
prawda?

Karpow: Tak jest, towarzyszu akademiku, słoneczko.
Widząc, że z Karpowem trudno będzie się dogadać, członek 

Akademii od razu przechodzi do sedna sprawy.
—  Chciałbym zobaczyć się z waszą Jekatieriną Iwanowną. 

Proszę, pokażcie gdzie ona mieszka.
Karpow7: Ona mieszka teraz więcej na polu, niż w7 chacie, 

towarzyszu akademiku. O, tam jest, zaraz ją zawołani.
Czł.oek akademii: Nie, po co ją niepokoić. Chodźmy do niej.
Rzuca kapelusz do samochodu i w7ślad za Karpowem idzie 

przez śnieg.
*  *  *

Przy samochodzie tłum wiejskiej dzieciarni.
__ Kto to przyjechał, wujku? —  pyta wścibski chłopak.

Z  rejonu?
—  Nie z rejonu, a z Moskwy —  odpowiada szofer. —  Czło­

nek —  korespondent Akademii Nauk..,

miesiące od czasu, jak Prezy­
dium MRN zleciło Miejskiemu 
Przedsiębiorstwu Remontowo - 
Budowlanemu wykonanie na­
prawy budynku przy ul. Stali­
na nr 36. Należało wyremonto­
wać jedynie sufit oraz częścio 
wo naprawić dach domu Mimo 
to kierownictwo przedsiębior 
stwa zadowoliło się oględzinami 
a o rozpoczęciu naprawy do­
tychczas nie pomyślało Kilka­
krotne interwencje mające 
celu przyspieszenie prac remon 
towych nie odniosły żadnego 
skutku.“1
MPRB powinno niezwłocznie przyślą 

pić do naprawy domu. Fakt podany 
przez naszego czytelnika świadczy o ticé 
rygodnym Lekceważeniu podstawowy ch 
obowiązków przez kierownictwo przed­
siębiorstwa. Dom, który parę miesięcy

W odpowiedzi na zamieszczony w 
nr 232 „Głosu Wybrzeża“  list czytel­
nika pt. „Karygodne postępowanie pra 
cowników Wojewódzkiej Centralnej 
Poradni Przeciwgruźliczej“ , Prezydium 
WRN — Wydział Zdrowia przesłało 
wyjaśnienie, w którym stwierdza, Je 
oh. Trzebiatowski leczył się w szpitalu 
epidemicznym. w Gdyrii-Grabówku, 
skąd wpłynęły do komisji streptom-y- 
cynowej diva wnioski, obydwa bez po­
dania wysokości dawki. Niemniej w 
odpowiedzi na pierwszy wniosek ko­
misja przyznała choremu 75 gramów 
streptomycyny. Do drugiego wniosku 
konieczne było dołączenie kontrolnego 
zdjęcia rentgenowskiego płuc, co szpi­
tal wykonał dopiero w dniu 12. VIII. 
br.. przesyłając żądahe zdjęcie wraz z 
trzecim wnioskiem uzupełniającym. 
Wniosek został natychmiast rozpatrzo­
ny na następnym posiedzeniu komisji 
i wobec stwierdzonej wybitnej popra­
wy przyznano choremu do dalszego le­
czenia. nie streptomycynę, lecz 1000 
tabletek P. A. S.

Ob. Trzebiatowski nie otrzymał w 
Centr. Poradni Przeciwgruźliczej in­
formacji, że wniosek jego zaginął lecz 
sugestię tę wysuwał szpital. Ponieważ 
w toku dochodzenia, ujawniono za­
niedbanie ze strony pracowników od­
działu gruźliczego szpitala na Grabów­
ka z wyraźna chęcią przerzucenia toiny 
na inną instytucie, otrzymali oni odpo 
wiednie pouczenie.

SENIORZY: 200 m — 1) Stawczyk 
(Zach.) — 22,8, 2) Mach II (Półn.)
— 24,4. 1) Potrzebowski (Zach —
37,5. 2) Lewicki (Półn.) — 2:37,7.

TROKSKOK: l) Weinberg (Półn.)
— 14,62 m. 2) Dziewulski (Zach.) — 
13,17.

RZUT DYSKIEM: 1) Zochowski 
(Półn.) — 41,30, 2) Łomowski (Półn.)
— 41.65 m.

RZUT MŁOTEM: 1) Masłowski 
(Półn) — 50,72 m, 2) Zieleniewski
(Półn.) — 43,44 m.

BIEG 3000 m: l) Lewicki (Półn.) — 
9:5,6, 2) Kielas (Półn.) — 9:8,5,

SZTAFETA 4X400 m: 1) Polska Pół­
nocna — 3:40,5,

SKOK O TYCZCE: 1) Krzesiński 
(Półn.) — 3,40 m, 2) Frost (Półn.) — 
3.20 m.

10-BOJ O MISTRZOSTWO POLSKI: 
1) Krzyżanowski „Spójnia". Gdańsk — 
5.819 pkt., 2) Krzesiński „Spójnia“ 
Gdańsk — 5.411 pkt.

KOBIETY: skok wzwyż: 1) Lesz- 
nerówna (Zach.) — 1,45, 2) Gościnia- 
kó-wna (Półn.) — 1,40 m.

100 m: 1) Bocianówna (Półn.) — 
13,5, 2) Orsztynowicz (Półn.) — 13,7, 

DYSK: 1) Drzewiecka ( Półn.) — 
35,05 m, 2) Duchowna (Półn.) — 28,69 
m.

SZTAFETA 4X100 m: 1) Polska Pół­
nocna,

„ U n ia “  (Ł ó d ź )
mistrzem Polski 

w siatkówce kobiet
Decydujący mecz o tytuł mistrza 

Polski w siatkówce kobiecej na rok 
1950 pomiędzy Unią (Łódź), a Ko­
lejarzem Gdańsk zakończył się zwy 
cięstwem łodzianek.

W ten sposób Unia zdobyła zde­
cydowanie pierwsze miejsce, zaś 
Kolejarz Gdańsk — czwarte.

s z / i c w r

w dniu 24 bm. sekcja szachowa 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej w Gdańsku rozegrała towarzy­
skie spotkanie z reprezentacją Tcze­
wa w Tczewie Mecz odbył się na oś­
miu szachownicach z wynikiem 6—2. 
Barw TPPR bronili Mackiewicz, Mes­
sner, Dwornik, Własiuk, Kubacki, 
Dybczyński oraz juniorzy Sujkowski 
i Nakonieczny

W dniu 2 bm. rozpoczął się w Gdy­
ni finał turnieju szachowego o mi­
strzostwo oraz prawo reprezentowania 
miasta w mistrzostwach okręgu. W fi­
nale grają: 1) Malinowski (I kate­
goria), 2) Suchanek (li kategoria), 3) 
sześciu pierwszych graczy z mi­
strzostw r, ub. —• Święcicki, Klima j, 
Uesiak, Niezgoda, Misiak, Sperski oraz 
po czterech graczy z każdej grupy 
eliminacyjnej. Z pierwszej grupy we­
szli do finału: Sokołowski, Kuspisz, 
Grucę i Humań. Z drugiej grupy Pelc, 
Wisłocki, Jung oraz Skóra lub Ziętek 
(względnie Olejnik). Rozgrywki odby­
wają się w „Domu Kolejarza“  w 
poniedziałki, środy i piątki.

W eliminacjach w Sopocie w pijerw 
szej grupie prowadzi nadal Malina 3 
p. przed Kobuszyńskim 21/* p. i Nie­
wiadomskim 2 p. W grupie drugiej —

Sekcja szachowa TPPR w Gdańsku 
organizuje drużynę szachową kobiet, 
Reflektantki proszone są o zapisywa 
nie się w lokalu TPPR w Gdańsku Al 
Rokossowskiego 22. Klub jest stale ot 
warty w poniedziałki, środy i piątki 
od 18 do 22.

Poniżej zamieszczamy bardzo Inte­
resującą partię, w której białe ofiar- 
jąc laufra biciem pioną na hi były 
pewne słuszności swojej kombinacji. 
NOWIKÓW — ILIN „FRANCUSKA“ 
1. e4,e6, 2. d4,d5. 3. Sc3,Sf6. 4. Gg5,Ge7. 
5. Gxf6,Gxf6. 6. Sf3,0-0. 7. Gd3,c5. 8. 
e5,Ge7. 9. h4,cxd. 10. Gxh7-r,Krxh7. 11. 
Sg5-KKrh6! Czarne wybrały bardzo 
trudną obronę. Jednakże obrona ta by 
la właściwa i białe tego wariantu nie 
brały pod uwagę. 12. Hd3 . . .  (Białe po 
zagraniu Hel otrzymałyby odpowiedź 
Ha5, na ruch Se2 również Ha5-K 13 
Krfl,g6. 14. Sf4,Krg7 i wszystkie trzy 
warianty ataku — 15. Sh5-K 15. Hg4 i 
h5 natrafiają na niezmiernie intere­
sującą obronę. W wariancie pierw­
szym przebieg gry będzie następujący: 
15. Sh5-!~,Krg8. 16. Sf6+,Gxf6. 17. exf, 
e5!. 18. h5,Ha6?i“ lub Hxf6 i czarne atak 
odpierają zachowując przewagę mate­
rialną). 12 . . .  g6. 13. h5,Gxg5, 14. hxg, 
Gh4! Jedyna właściwa odpowiedź. 15. 
g3,fxg. 16. Wxh4-:-.Krg7. 17 Kre2,Wh8. 
18. Hxd4,Hf8. 19 Sxd5,Sc6. 20. Hf4 . . . 
(lub Hc3,exd) 2 0 . .. .  exd (względnie 20

„  . , , „  „  . Hxf4). 21. Hf6-KHxf6, 22. exf6-f,Bała 4 p. przed Haze 2/s p. i Body- Krxf6. 23. Wxh8,GGg4-ł- i czarne otrzy
chem, Kocembą po 2 p. mały końcówkę z przewagą figury.
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Zwiastun pokofu
(Scenariusz literacki).

rano

—  No i co z tego? Do nas stale przyjeżdżają korespondenci.
—  Ale on jest korespondentem Akademii Nauk, a ponadto 

członkiem Komisji Premii Stalinowskich i członkiem Radziec­
kiego Komitetu Obrony Pokoju. Krótko mówiąc uczony. 
Zna trzydzieści dwa języki...

—  A jakże, nie ma wcale tylu języków.
—  No to policzmy —  mówi szofer —  rosyjski, niemiecki, 

japoński, jeszcze angielski, amerykański...
—  O nie! —  krzyczy chłopak —  ci dwaj przyjaciele nrnrną 

jednym językiem... Zaczynasz kręcić —  pokazuje cztery zagięte 
palce —  gdzie tu są twoje trzydzieści dwa języki?

Szofer: Jazda stąd, zmiatajcie!
* *  *

Karpow i członek Akademii podchodzą do Nikanorowej. 
Karpow: Katierina Iwanowna, do ciebie.
Nikanorowa odwraca się do nich.
Członek Akademii: (Z zaciekawieniem patrząc na Nikanoro- 

wą) : Katierina Iwanowna? Hm... Jak niepodobne są portrety. 
Dzieńdobry.

Nikanorowa: Dzieńdobry. Oj, w takich półbuciczkach żeście do 
nas przyjechali? Czyż można zimą w takich półbutach... (Do 
Anisima): A ty, dziadku, dziel pastwiska, jak ci kazałam. ^

Anisim oddala się i zaczyna ze złością wyrywać ze śniegu 
paliki.

Nikanorowa (do członka Akademii): Gazety nie przywieźli-
» • Ościer

Członek Akademii: Nie, Katierina Iwanowna. O szóstej 
wyjechałem z miasta!

Nikanorowa: Od tego czasu w drodze i bez jedzenia? Aj —  
aj —  aj! Przegotowane mleczko pijecie?

Spoza ramienia członka Akademii Karpow daje Nikanorowej 
jakieś znaki.

Nikanorowa (do Karpowa): A ty, co tam podrygujesz? Kon­
tuzjowało cię?

Karpow zawstydzony usuwa się na bok. Nikanorowa wyciąga 
z torby dziadka Anisima blaszankę i kubek i nalewa mleko.

Członek Akademii: Dziękuję, nie fatygujcie się.

Nikanorowa: Cóż znowu za fatyga? Do pomyślenia to, aby od 
rana nic nie jeść? Proszę, wypijcie, wtedy będę spokojna.

Losza (z dezaprobatą mówi Nikanorowej na ucho): To prze­
cież członek Akademii.

Nikanorowa (głośno): Widzę, że człowiek uczony. Więc co 
z tego, że członek Akademii? Czy akademicy mleka nie piją? (Do 
gościa): Wy jak się nazywacie?

Członek Akademii: Stiepan Cliaritonowicz.
(C, w. n.)
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